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<:,·,/d. ) .:,10 ·:·'na .tle w~lroby 

,I „"/ . ' I'(.~,:~ ~ - ~ 
/ ,',ft/.'';:.' . 7.S,mózabućie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, ł~manie / .,; " , .„ .Yf 1~oś9ia~h, , bó~e głowy„ wzdęci~, od.bijania, bpi~. w wątrobie, .. meamak 
JL':!.· , / . , , ·wl usta.eh, l;>rak ~apet~tu, swc:?.zeme sk.ory, skł?~n.osc do ob~trukc)I, p19:my, 

P · i· o I r k o . w S k .i 

. i wyrzuty na skonie, skłonnosc do tyca, mdłos~! J~Yk o~łozony). ~ruc1zny 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym orgamzm1e, ~ameczyszcza}ą krew, 
niszczą erganizm i przyśpieszają starość. Wątroba i nerki są organami .ocz~az­
czającymi krew i soki ustroju. 20-letoie doświadczenie wykazało, ze zioła 
lecznicze .c H O L E IC I N A Z A• H. · Niemojewskiego jako żółcio­
moczopędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorium fizjologiczno 
chemicznym .CHOLEKINAZA• H. Niemojewskiego, Warszawa, N.-Świat 5. -

eklar·acia . P. O. li 

uchwalona na ogólnopolskim zjeździe peowiaków w Wilnie 
nied.z!elnym zjeździe ogól Manzałkiem śmliłym Rvdzem., · b . dę paUlwa. ł mamy woi. Je tpeł- dęstwa, wysokiego podomu mOł'alne- r6w obcych w budowie 5P(llecael i lskim peowiaków w Wil- pos1a4a · zdolny do poświęceń Na· aiać. io i wysokich wartości gospodar- polityCZDej Polski. 

r6cl, wyposażony w p..awo i obowią· OPANCERZYĆ NARóD czych. Uważamy za sprz~ z psyc:hłk4 została odczytana przez zek najszerzej pojętego udziału w iy- Ta „w milem mieście" KomeDClan- W miejsc.u wlec:z.aefo spoczynku polską totalizmy klasowe i n.acjoa.all· 
Kościałkowskiego i uro- ciu państwa i odpowiedzialności za je ta. zrodzeni z f$ widkołd, ałe bę- suca Komendanta przyrzekamy, że styczne. 
• e uchwalona poniższa go losy. dziemy stawiać ani eobie, ani narocto rytmikę serc., mózgów i mięśni pod Czynny udział w postępie I budc>-

• Gdy z woli Marszałka śmigłe~ wi Da!Eemu przed oczy rzeczy ma- przewodnictwem Marszałka śmigłego wie potęgi Polski powinny brać sze· 
4C}L Rydza w dll.iu 22 łut$ 1937 roku •· ły<:h - zła przemijaj4cego, Rydza będziemy tworzyć warunki, w rokie masy narodu w myśl zasad de· allśmy Ilię z całej Pohlki w 1lya;eliśmy wezwanie „do tych w l!.:l• Mając otwarte oczy aa zbrojenia których, gdy fuż przyjdzie zmienyć klatacji lutowej, że „od l~w tych 
przy &l'Cll Komandmlta, Ser- rodz.ie, ldcSny chcą być świadomymi świata, pralfniemy opmcenyć nar6d się w walce, ktokolwiek nam Ją n.a- warstw i ich dobrobytu. jako też k:ul· re 11kochalo wielkość. Na po- współtwórcami teraźniejszości l przy- polski, skupiając swe siły dookoła rzuci, ZDOWU, jak siedemaaście lat te- lury i poczucia obywatelskiego ule-wielkości pragnllł O. wz:ii~ azłoścl" - do apelu teto stanęliśmy realizacji hasła obl"Olly państwa, w I IDU,. po naszej stronie masi być zwy- ży w ogromnym stopniu hannoaijlly 

l Peństw.o, • Jedni z pienrszych. kt6rym - Jak powiedział Marszałek cięslwo. . rozwój Polski i Jej przyszłość". lliśmy •ę jako ~Dierze. •1 W szeregach POW. małe~ slę on śin!.glj Rydz - „wuystko się :aiaj· ' Każdy Obywatel w walce o zwycię „Dla realizacji wielkich zadań, ja· ::ć .num szue41, by :umui- gi.i wszyscy, niezależnie od środo- dzie, znajdzie się ~a wyj~ z na- stwo winien być świadom i pewien kie ma przed sobą Rzeczpospołita, ć n!ewyczerpan~ siły. ~e, wiak l pochcdzaia, niepomni na róż- szych atosu.nk6w gospodarczych, uaj telfo, że broni wla.snei!o stano posia- skupić się musi cale społeczeństwo, gły zapał dla melk!ei 1de1 ro-. nice klasowe, a zdecydowani jedynie dzie się -droga, która nas doprowadzi dama moralneio i materialnego, a przede wszystkim wypr6bow11Da w 
. Polsłd, 1!Y w obli~. rzeczy walczyć o wolaoić narodu i niepo· do wyzwolema sil maralnych 1 tw6r- Wsp61odpowiedzialny za losy pań- walkach stara wiara legionowo-peo-
da .Pncmó1'ł'lć · ~o .stebxe pro- dległość kraju, uae -siły glóWJl~ ata czych w urodżle, do skapienia ich, stwa obywatel zawsze I wszędzie jest wiacka. 

WIIJID peowi.c.clni;n słowem, aowill ladzie ciężkiej co@emiej pra- i do wytwonenia aowych wartołci, kt6 iwaru.tem siły I spoist~ci swej Oj- W atmosferze wzajemnego zaufallia 
Jak zawsze, idzie czyn. CJf lntetgencfa, laUośe wał, miast i rycia um tak łlardzo potrzeba", czyzny. i współpracy dokonamy rzeczy wid· .... ~f'SZE WCZORAJ'~ miasteczek. j ~aaa ,Jako na świadomych swych NIE 'SZUKAC OBCYCH WZORóW kich. 

łal.$111.Y a krwawej w~ o My poowiacy, .torm..., . nie~e- · i>bowłł!zk6w ,ob}'l'f&łell, spada, home• Siłę sjednoczonej woli narnclu opie Tu w W'llnłe, w mieście Jalfiello· egł!lść aaroclu, kt6r~,J1~ła ł fł"ol. ., wolaojci .Ue jeatdmt fntpą cmo§ć prowadzenia w ff.du codzien- ramy na wspólnym zrozumieniu ce· nów, w mieście Józefa Piłsudskiego, ~ .clfrits,u,: mi życie as- malkCD.tcnf6w, .u~ flnr'412y w ezc.zyn DJ'lll aa każdym m.łefs-;u, przy w- 161' I wspólnym przeciwstawieniu się my, ludzie Je-go epoki przyrzekamy 
ellOIJ, fiqć '":il".Ząc ja.ko I.u- n.oici ł rozpamlqtywanl11 prżcSzloś;;L dym warsztacie prac,.„ b ględnei nlebezpleczeństwom. _ • iść niezłomnie ku wytyczonej przez 
lal, ,st tyć fak• JllleW"Om!ciy. 1Vicls!my eow• pl)~ .., atOS11ll• •alki o oaągnięde lliesbęi!Jl.ego SWJ Przei:łwni festemny l:Rkaniu wzo- Niefo Wielkoścl Rzeczypospolitej", 

·ludtmi · wolnymi s ciacha · · • · · -----------------------• y, fdy przemoc .uborców . . , 

·~~~ . Blokada · Wybrzeży chi· ski h 
Je-gitymscfa do •tnralenla b d i d I k t „~t.·o1 :t>:li~an1a ę z e na a on ynuowana 

t~IOŚ<!l - to praca w Poi.ce 
• Polski. 

„NASZE JUTRO• • . 
cele i zadania na ,,futro , 

te nam przez trw&le żyiące­
~h· nssiych Kcmen.danta­
owa Polski „r6WD<:rzęchleJ z 

P'O"tęgami ~wia~, tak aby 

SZANGHAJ. - Druga i trze-lmowano w Tsinanfu stan eblę- l Jednocześnie władze japoń-
cia eskadra marynarki japoń- żenia. · skie zamierzają zamknąć anty-
skiej, znajdujące się obecnie na _ japońskie dzienniki chińskie o-
wadach chińskich, zostały połą- . TOKIO • ....:.. Dziennik · „Niczi- raz banki chińskie, finansujące 
czone pod dow6dztwe·m admira- Niczi" donosi z Szanghaju, że rząd nankiński, których siedzi­
la Hase:tawa pad nazwą „Flota japońskie władze wojskowe za- by ,znajdują się na terenie kon­
morza . chińskiego ·cesarskfaj ma mierzajt\ uzyskać · swobodę po- cesyj zagranicznych Szanghaju. 
rynarki japońskiej". ruszania się na terenie koncesji TOKIO. - Cesarz ogłosił o-

okazji utworzenia „główn~j kwa 
tery cesarskiej". Orędzie wyra­
ża uznanie dla żołnierzy i mary· 
narzy, walczącyc~ w C:Cinach i 
podkreśla konieczność znwoje­
nia wysiłków „celem osiąinię­
cia na Dalekim W schodzie trwa 
łego pokoju, który jednak jest 
obecnie odległy" · 

łttWłć W · alle ł mocy, · w połę· 
h::t i wiclkief kultury. aby się 

z o!;tać w tych wielkich, być 
przewrotach, kt6re ludds:c>U . Admirał Hasegawa oświad· międzynarodowej i francuskiej. rędzie do armii i marynarki z „ 

czył„ że blokada wybrzeży chiń 
s.kich nadal będzie konty:nuowa ~ ;~ospollta Polska posiada 

e wan!llik.ł. by Idąc .za wska-
i Józefa Pibuclski~go, budo- na. 
ą wielkośe i potęgę, które de· . Wczoraj zaprzestała swej dzia 
w lei warunkach gecpntitycz· łalności cenzura chińska w 

5 • niezdeżności politycznej i go Szanlłha1'u. Po raz · pierwszy od ej, porlacła konstytucję - so 
I'! • dzieło J6zela Pllsudskiego- r. 1931 depesze prasowe zosta· 

a swego demokratyCZllą, a po- ły. wysłane bez cenzury. 
, 1tcą aa zorganizowanie iil.llej, z • 1 ki . d 1 

1ytatywnei władzy wyk"'uwczej, . agramcz!1e p ac6'!' . yp o-
ni~rzcludctwem Prezydenta Rze j ma tyczne me. opuś~tły Jeszcze 
llą>Olilef, wypoutOAego w uero Nankil\U, oczekując na wyjazd 
lprzwnienl~, • I ministra spraw zagranicznych da potęzną ł kamą 1:.muę, na W . C G . 
z wypr6bowuym w bojach i ang- z;ung- UJa. · 

narodu Wodzem N~czelnym Z d11ięm 19 listopada prokla-

53 zabitvch i 162 ann , eh " 
Tragianr Dion trzech. katastrof · ~t r 

TURYN. - Na autostradzie I Novare zderzyły się samochody bitych i 6 ranny<:h. . ~.i ?~' 
Turyn - Mediolan w po.bliżu ciężarowy i osohowy. Jest 2 za NOWY JORK. - W pobli!U. 

m. Bleufield (Wirginia) wyda· 

Nota . gen. Franco _do Japonii J:!t 2 ~~bi~~~st6f:a:~~;;.wa. 
SALAMANKA. - Ofi.cjalnie co wystosował notę do rządu SEWILLA. - Gen Queipo de 

komunikują, iż rząd gen. Fr.an· japońskiego, stwierdzającą, że Llano oświadczył przez radio, ił 
· · t k. d 1 w Andaluzji wydarzyła się ka-

naw1ązan~ s osun ow yp oma t t f k 1 · kt · • f' t h · dzy H' · as ro a o e1-0wa, ore1 o 1ara\ • 
yczndyc pomJię . 1dszbpadn:ą padło 49 zabitych i 150 ran-

naro ·ową a aporuą o ~ zie nych . 
się na podstawie dawnych trak · 
tatów i układów hiszpańsk~ -1 Katastrofa nastąpilla stiuUdem ine arsenalr i sklad1. broni 

w naJ.rozmaltszye~ p~nktach ·Francji? japońskkh. złego nastawienia zwro·tnicy. 

!Yt. - Rewizja l docho· M~uve został Po kilkugodzin· t Na drogach prowadzącycli od 
w zwiitzku z aferą, „Ka- nym przesłuchiwaniu zwolnici- Paryża w kierunku granie wła· 

6w" przeprowadzane e- ny. · . dze policyjne sprawujĄ intensv-
Energiczne zaprzeczenie 

cznie przez cały przec.:\~ W związku z prowadzonymi wny nadzór nad samochodami. 
ego tygodnia zarówno w docho~eniami, władze śledcze 

jak i na całej prowincji otrzymują setki listów anonimo 
w sobotę wieczorem wych dono·szącvch o istnieniu 

o celach przriazdu amhasadora St. Ziedn. Bulllta 
do Warszaunr 

vo zawieszone. tajnych arsenałów i składów 
a ostatnio aresztowanym broni w najrozt.naitszych punk­
bitniejs.zym z zatrzyma- tach Paryża i Francji. 
dotychczas osobników 'Jd Wszystkie te anonimy muszą 
i-eych pewną rolę w ptz~ być sprę.wdzane, w przeważnej 
włókienniczym, Moreau części jednak zawierał!\ one in-

r- Meuve, dalszych areszt<>- forma,cje pozbawione podstaw o 
l' 'l'I sobotę nie dokonano, a lcharakterze plotkarskim.. lub 

60-l~~eio l\o.r,!,!LJl de la. „.~.eM>P~ 

Dotychczas· jedµalt nie «.łoszło NOWY JORK. - Departa- rakter prywatny i ie p~:wstrzy 
ma się on w Warszawie od 
działalności politycznej. 

do zapowiedzianych dalszy~h a- ment stanu zaprzecza stanvw· 
resztowań· wybitniejszych lub czo wiadomości pochodzącej ze 
bardziej znanych osób w kołach źr6deł francuskich, jakoby am-
p-olitycz~ych, tak że nawet szef basador Stanów Zjednoczonych NIEMCY _ SZWECJA S:O 
policji paryskiej zwrócił się z a- w Paryżu Bullitt przybył do 
peiem do prasy, aby nie zapo- Warszawy, aby powstrzymać HAMBURG. Ro.zegrany w 
wiadała: sensacyjnyc.h areszto-f ols kę a-i przystąpienia do p>.1K Hamburgu wobec 55 tySięcy wi 
wań, "l'onfoważ żadnych pod- tu tJrzeciwkomunistycznego. dzów mecz eliminacyjny o mi-
s~aw do takich zapo~.ied,zi nie Departament stanu stwierdza, st.rzos two świata pn:yruósł Z\O: 
· · · ę__g_Q_d,t{ł_ż_amb. Bullita. nosi cha- 1.c.ie.s:t..wo Niemcnao 
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··~ rJ ront legionowa -peowiacki :::!~~~\ 
W ł Ś Ó lejowej Bratisława - !'!aal 

y ~a n lenie sytuacji politycznej - Hasła demokratyczne - W sp I- pobliżu miejscowości MalltJ 

~:::,~ n ota ideowa legionistów I peowiaków - Znaczenie wileńskiego :'a ~~;ie?:m;0=i~0U:: 
·:fł0~. zjazdu peowiaków zwa!ly „~ło~acką Strzał\•, 

U1ęty 1uż 1 aresztowauy ~ r r '-1.W. ciągu .osta~iicti kifil<u ty: l . N~ tym t_le odbył się. o~tatni „Konsolida.cja" rozpoczęła się dokonano wierkiei rzeczy: na- wca ułożył na torze ~ ' 
"~·odnt sytuacia pohtycz:n.a Polsk1 ziazd peowrnków w Wilnie. - od walk wewnątrz obozu rzą· stąpHo sceme.ntowanLe obozu. le z kilkunastu grub~ de. 
z.ostała wyjaśniona. Dla niko~o nie ulegało już wąt- dzącego. - Było to ze wszech gionoweg·o, a więc tego obozu, która jak stwierdzili ~ 

Rozpoczęł·o się od siłyoo1ego pliwo·ści po jaldiej linii potoczą miar n.Lezclrowe. 'Obecnie ten który od roku 1926 rządzi Pol- wcy, mogłaby spowodowu
1 

iuż dziś wywiadu płk. Koca, w się obrady i jakie zapadną u- stan rzeczy nafoży do przesz- ską. Dolronan10 poważnego kro-I kolejenie się pociągu. ~ 
przededniu odprawy leg1oni- chwały. Nie należało przecież łości. ku na drocfae do dalszego zjed- dę jed.na!k w porę za~ 

stów i peowiaków w gmachu oczddwać, by zbl.or-ow~ć pe- ,W ciągu miesiąca listopada n-oczenia cate[!o społeczeństwa. usunięto. 

Prezydium Rady Ministrów. owiacka myślała inaczej, niż ----------------mm-.----------··------
~Y/ ówcza:s to płk. Ko-c, na co posztczególne grupy. I tak też 

;ti·ż. w swoim czasie wskazywa- było. 
li~my,_ ~jaśnił przede w~zyst- Zjazd wileński w całej r0z­
lk.1m -~':'OJ sto~U1I1ek .~o Z~1ąz~u ciągłości poparł stanowisko 
Mło01~J P?lsk1, oświa~cza}ą?, ~e zjazdu lwowskiego, oraz uchwa 
?rgamzaC)a ta byna1mn1e1 nie ły warsizawskie i podkreślił 

Hitl r w sprawie kolonij 
Ostatnie słowo bedzie miała siła zbroina 

.. ~est nadrzędną. wobec .P?'z.osta· wspólnotę ideową ze Związ­
fy7h ugrupow:an młc;xlz1~zy. D.a.: kiem Legionistów. - Obecnie 
'1e1 płk. Koc 1ak na1ene.r.g1~zme1 stwierdzić można że w oborzie 
?~~ran:iczył się od grupy „Falan legionowym n.ast~iło pełne u­
g1 M• „ c zgocłn<ienie p}a.nu przyszł1ej pra· 

arszalJJeK Smigły-Rydz w cy. 

AUGSBURG. Kanclerz Hitler 
wygłosił · wcroraj n.a zrebraniu 
padil narodowo • socja:listycz­
nej mowę, w której podkreślił 
m:in., że naczelnym zadaniem 
partii narodowo - socjaHstycz· 
nej jest, po·dio·bnie iaik armii, wy 
chowywarue młoó:zieży niemiec 
k. . - -- - - . 

ieJ. 

swoim przemówieniu postawił Przypominamy, -że w pierw­
wszystkie sprawy bardzo jasno. szym okresie powstawania O.Z. 
Echo była szero~ie. Legioniści N. sytuacia wyglądała wr~ od 
i peowiacy stanęli bez zastrze- wriotnie! Byliśmy przecież świad 
'Zień u jego boku. W. tydzień po kami, żie wła&ne pe>śroo żołnie- Pl'!ZeclloCI1ząc <to liwe~t'u liofo 
'tym, a więc 7 Hstopada odbył rzy Marszałka Piłsudskiego pe- nij, ka1t1clerz powiedział: 11Swiat 
się we Lwowie zjazd legioni- wne posunięcia O.Z.N. spotka- usiłuje uchy.lić się od zbadania 
stów i peowiaków połuó,niowo.- ły się ze sta.no'W'Czym oporem. 1 tego zaga·dn.ienia i od odpowie­
:wschodnich województw. 

·! Rezolucje lwowskii!go zjaz·du 
· zwróciły się całym 06łrzem 480 zabitrch i 170.000 nedzarzr 

oto tragicznv bilans taifunu na FiliDiRiCh 

dzialne>ści za te sprawy, ale to 
mu się nie uda. Swiat będzie 
mu•siał pewnego ólnią rmważyć 
nasze żądani-a. Nie wątpię ani 
na sekundę, że jak dzwignęliś­
my - o ile możn·ości, swój na­
ród wewnątrz kraju, talk i na 
zelW'llątrz stW10rzone na.m będą 
róW111e Jn'awa do żyda, jakie 
mają inne narody. 

Nie wątpię, że równie! pra­
wo do życia narodu niemieckiie 
g~ zrozutniane zostanie kiedyś 
przez c~y świat. Mam przeko­
nanie. że najcięższ1e prace przy 
gotowawcze zostały jut wyko­
nane. Gdy cała putia, a z nią 
cały naród stoi za swym kie· 
rownictwem, to kierownictwo 

to, opierając się na 2"ina 
niej siłe 68-milionow6łó llffi 
a w ostateczności na ~1 
zbrojnej, będzie m<Ogło lkuiti 
nie bronić interesów -
równie skutecznie wypełnić 
jące przed mm zadania", 

JEŻELI CIER-
Pij SOK $WIĘTOJANSKJBGO Z1 
(dziurawca) skuteczny prZJ h6la 
kolką.cli wątrobianych, kalan4 i 
lach żołądka i kiszek, k~ 
kowych i pęcherza, b6lada llftri 

nych i kurczach n~ 
Sprzedaż w aptekach i ~ 
Skład Główny, War$zawa, Ql.-18 
wa Nr. 1410, MAGISTER EDt 
GOBIEC. 

~ przeciwko dek.lara'Cj.om Związ­
.dru. Młodej Polski, różnym kie· 
"' lrUnkom totalistyczinym oraz szc 
~ winizmowi nacjonalistyc:znemu. MANILLA. Ofiuą. tajfunu, Prezydent Quezon ogłOSJ1 w D a „ • d • 1· h·n' k1· „ 

7 „ .Stwierdzając mem<>ść Marszał który szalał we środę i czwar- całym kraju stan pogotowia o- • W DiSCle JWIZJ C I J m 
, ~ltowi śmigłemu-Rydzowi, zja.zd tek na Wyspach Filipińskich, raz wydał zarządzen~ mające brORlł bedzie Nankin 
~ Jwowski o&wiadczył się za przy padło 480 zabitych. Około 170 zapobiec zwyżce oe:n. 
' .stąpieniem do O.Z.N .• jec1naikże tysięcy ludzi malazło się w o- Obecnie tajfun, którego naj- SZANGH.~~J. tródła chińskie W odległo§cl ioltolo JJ 
' _.z własnymi dem-okratyeznymi statniej nęó:zy. Straty materiał· większe nasilenie zanotowano donoszą, iz w reionie Nankinu od .Nankinu Chińczycy, 
' . ha.słami, celem ich t1ealizacji. ne oceniat>.12 i:a. . .n.a mili®]'._ dola na szerokości Luzon. skierował ~.koncentrowa>.H> dla ?br.ony sto li budowę silnego pua 

się ku MOll'zu Chińskiemu. hcy przeszło 12 dywIZyJ. nego. Z miasta w dalszym 
~ ~ piątek ubiegłego tygodnia rów. .Jak donosi „Takoung Pao". ludno§ć ucielka malOW!; 

1 

-fvo ~eja·r:azamw~k1f:guo poo;ęłyg:z1:! Komun1·s·c1· sz.wa1·carsc·u wa" bo· wa11· woi$ka . chińskie z prow.incji Dziennik japoński ,,mm 
"' • '91 Szantung, które przeprawiły szi" donosi, te mara. Q 

~~ Legionistów oraz Z!l1Zą- ' . ochotnik6w do H"sz1anii się przez rzekę Żółtą i maszeru Kai-Szek za pośreduictwl 
. k:tów kół pułkowych. W tien spo _ _ ją w kierunku północnym, zaję tache wojskowego Pewneł 

1600 .organizacje, stworzone i VfY ZURICH. Sędzia 'śledc:zy, pro jąqch dokumentów, in.in. po· iy przy pomocy ruchomych od- carstwa zwr6cił się do 11111 

chowane przez Manzałka Józe wadzący dochodzenie w spra- kwitowania z ońbi.oru wypłaco- działów walczących w tym re· ka sowieckiego Bluec:Jaera I 

h . P.iłsu&kiego, wierne testa· wie aresztowanych &iałaczy nych zwerbowanym pieniędzy. jonie miasto Tsiyang. galną prośbą o pomoc. 
mentowi W-ielkiego Wodza, sta 
~~ na struniowisku demckra<:ji, komunistycznych, wydał komu· 

- ~i:~!bcycl.·~i:,ó::•;: =~E!~!'i1i"~i:~ zm· Ofł P0dCZ0$ hazardO'•'eJ· ttru 
. )owanych do Po:lskL ; ' Hofmajea- działali w charakte- Ul I J 

~~e~·r;:!r:t~:i~i!fy~~~C:it Taiemnka Smierci „króla lłelconi1r11° 
ra, werbuj~e&to ~blik.ów _~ Polski 1Ci61 tie1tonian.y, Oskar dniem podczas gry w ruletkę. Niepowo'ihenle me nie 
Hiszpanii. · · l Robiinson., zmarł jak wiadomo Smierć nastąpiła w chwili posta ciło Robinsona. 

K' · tw ......ffan" a ... spo przed kilkoma tygodniami, ale wienia olbrzymiej stawki. - 160001 - zawołał. 
ierownlc 0 • ...,.~ 6 1 iz C}b dopiero obecnie do Warszawy Robinson uchodził za jednego I w tej samej chwili 

czywało od konca ~ta r .. w nadchodzą sensacyijne szczegó- z naJ'większych gr„...,.., kasyno- z km:esła.' Obecny 114 

„ 1 rękach czŁonka. komitetu cen· ł ś . . .1. --, k n.-.dbi gł d ń -'-„. , 1 H A derlu h y rmel"Cl ml tonera. wych w Europie, operując wiel- arz .t"- e ~ ' -
. " Ol rlQ I tra nego ansa n e ra. Okazuje się, że OsKar Robin- kimi sumami. Obawiano się go pom~ ok~ała się już z 

ja-- -.: .:~~ <f.PQLOMIA• .P.~cza.s ~rzepro!'adzoneJ ~e- sion zma~ł na ane~m se~ca w ka.sytna.eh, gdy.! już niejedno- Rob1nso"? nie ~skawszy 
.. - I W1ZJ1 znalezl()Cll.() Wit~le obc1ąza- w kasyn1e w Badenie pod w~- krotnie rozbijał bank w Sopcń- tom.nośCI. wyzionął ~~ 

lach i w · innych miejscowo- tec.e, dokąd. go pl'%eDle81 

§ciach. jak na. przykład wsa ••hllllig•ry•.------til 

.. Zatarg o place urz~dników 
izitd francuski idzie na kompromis, lecz pracownicr nie clKil ustąpić 

PA.RYŻ. Po zwycięskim 'dla !premier Chautemps w porozu-nfodobw. . • _· . .. , 

Deauville. gdzie g.rał z ta.k 
zwanym kartelem greckim. 

Kryt}"C<Ztlego wieczora Robin 
sonowi szczęście nie dopisywa­
ło. Postawił na ,.kolor" 2000 
guldenów, które przegrał. Mi­
lioner podwoił stawkę i znów 
przegrał. To samo n.a:s-tąpiiJ!o, 
gdy rzucił na stół czek na su· 

riZądu głosowaniu, które zakoli· mieniu z ministrem skarbu po-I Sp.rawa fa Jest o fyle łir'Ucma, 
czyło debatę polityczną w Iz- c~ynił pewne. ustępstwa i ostat- t~ komUJJliścl, kt~ w deba­
bie Deputowanych, rzĄd zna· me propozycie rządu, które ma 01e nad ogólną pohty.ką głoso­
;lazł si.ę w obliczu zagadnienia, ją być we środę lub czwartek wali za rząde.m bez za.strz~­

które. podczas tej clebaty nie zgł1oszone do Izby Deputowa- żeń, w sprawie płac unędni­

było szerzej poruszane. . nych, przewidułą. podwyżkę u~ czycb solidaryzuią się catkioiwi 

mę 8000 guldenów. I ~11:.J~~.::l.ilAWiii&ll(ll 

Chodzi mianowicie o sprawę względniającą w dużej mierze cie z łąd.ani.ami ur:zędników, 

i>odW,.żki poborów urzędników żądania urzędnicze. . . soc.jallści zaś znajdują się w tei 
państwowych. Minister Bonnet, Rząd oblicza, te podwy~a jaką sprawie w bard%o trudnej 1y· 
ustalając budżet na rok 1938, proponuje ze sw~ strony wy- tuacji. ze względu na konku­
przewidział pr-zeznac:zenie z niesie w budżecie 21a r. 1938 renoję komuni$itów i wywiera­
nadwyżeik tego budżetu kwotę kwotę około miliarda 600 milio fą na rząd rówlllież :nacisk w 
około półtora miliarda franków nów frainków, te natomiast speł kienmlm sz;erszego uwz.ględ-

Sensacvinr wrnalazek Pomorza 
Auto, Dedzone gazem drzewnym 

Ollirzy.nńe . zainteresowanie I wieńczone zostały pom~ 
wzbudził wynalazek p. H-0my, vrynikiem. 
zam. w Pelplinle. · Samochód ciętarowy, Pf 

na. wyrównawczy dodatek dro· nie.nie w całej rozciągłości żą- niema. ~tulatów wrzędni- Hama w swomi cięta1'0W'ym 
żyźniany dla pracowników pań dań pracowników państwo- crzych. samochodzie zainstalował spe-

stwowych, związki zd pracow· wych wyniosłoby ponad 3 mi· We wtorelt . ma,}ą się odbyć cjalny przez siebie ~kons.truc; 
ników państwowy-eh już od p~· Hardy franków, zaś łącznie ~ n01We rozmowy międa:y rządi:m wany pdrrzyrząd, w ktorym tle1ą 
ru miesięcy wysunęły w dość podwyżkami dla kolejarzy i pra i pracownika.mi państwowym.i. ce się zewo porusza aufo bez 

kategorycznej formie żądanie cownik6w miejsikich Paryża wy W c:iwartek sprawa przechodzi f>O'D10CY benzyny. 

jednolitego 1-90 frankowego do- niosłoby około 3 miliardów 800 do Izby Deputo:wanycli, która Przyr12:ąd ten przetłstawia się 

datku miesięcznego dla wszyst milionów franków. „ ma się co do mej wypowie- w formie kociołka, skąd gaz 

kich pracowników bez różnicy Suma ta pr.ze~szałaby dzieć. , . . drzewny przez spalanie się da~ 

stopnia i poborów. . przewidyw{l~ na r. 1938 pTzez W kołach: pooitycmyich ~a- wa doprowadzany jest nasięp-

Po szeregu narad między rzą ministra, Bon.neta nadwyżkę wa płac urzędniczych wywołu- nie do mofo111. Pienvszę próby, 

d~JD. a zwiaacuni urz~ó,w_bu~e~;1. i -~~~~a,ła_l.>y je 1t0ważn~ ~d~~anie.. dokQ~e lł!]:ez ~az~ u~ 

ny zwykłym drzewem, ~ 
się jak każde inne auto pf 
ne benzyną. 

Zastosowanie 'drzewa 
ło się jednakże ekonomi 
sze, gdyż według obliczeń. 
konanych pr12:ez Homę, 
przejazdu takiego sam<><i 
na przest rzeni 300 km. 
ofooło 10 złotych. 

Wynalazkiem tym zailł. 
sowali się przed:;tawł~~le 
;y_ sam~.b~owej. 



_,, 

z a y po s ie dz ie C ·Ził 
powstały liczne jaskinie i lupanary Argentyny 

Centra.Ta, lian.diu kobietami Argentynie" potwierdza wytcf bywały tu te Istoty nieszczę· Bydgouczy, proSZl\C o wyda- liczba dziewcz~l włejsBc::llt 
t niewąlpiiwie Argentyna i wysunięte przez nas zarzuty sne, zupełnie ciemne, obałamu nie jej paszportu na wyjazd którym Horowitz i jego wsp6J... 
zylia. Stolice tyc!1 dwóch w taki sposób: ' cone przez prezenty i obietnl- .za granicę. Zapytana przez przy nicy ofiarowali pomoc przy u 
ublik: Buenos Airc-; i Rio „Proslytucja i handel biały- ::e sutenerów, ale popychane padkowo tam będącą i11tspek· łatwianiu formalności związa· 
Janeiro, . to dv.•o w!ellde mi kobietami posia..dają, z pun- ::!4 tę drogę głównie przez nic. torkę Polskiego Komitetu do nych z emigracją za granicę. WJ 
tra sutenerów m· ~zynaro- Idu widzenia ekonom1cznego, wysłowfoną nędzę. Ta biedna Walki z Handlem Kobietami, aktach spraW} figuruj~ zezna• 

eh, którzy urastaj~ tu do b. znaczny wpływ w naszym :rzoda ludzka nie stawiała iad· w jakim celu wyjeżdta, odpo- nia kilkunastu dziewcząt, pod· 
' nfcmal że m~i:-Ow stanu, a kraju (Argentynie). Z . jednej :iego oPOru ·w.yzyskiwaczom, wiedziała, że została zaangażo stępnie wciągniętych do mieu 

ajmniej taki jest wielki strony jesteśmy tu świadkami którzy czHsmi traktowali Jia wana zaocznie · za pośredni- kania Horowitza i tam maltre· 
ływ ich na losy administra· zupełnego pognębienia istot gorzej nłi zwierzęta, na co ctwem jednej z warszawskich towanych. Obserwacja Horowi 
r~publik. Finansiści domóv1 ludzkich, powrotu do niewol· wskazują liczne dokumenty u· agencyj filmowych do przed- trza i wspólników zajęła poli« 
usty i lup:inarćw staiet: się nictwa; z drugiej -:- pieniądze rzędowe. siębiorstwa kinematograficzne· cji przeszło półtora roku. W wy 

potentatami, od kMrych :z:rue z11robfone na tym ohydnym Na zasadzie tycli włdnie do- go w Wiedniu na występy w niku jej Hor-0witz i towarzysze 
ustawy, rzf!dy i mianowa- handlu stają się siłą w ręku kumentów oraz źr6deł zdeby- filmie dźwiękowym. Miała skazani zostali na cztery la{a 
urzędni!<;ó,v. Terror jaki sto :mknerów, htórzy demoralizu- tych przez nas bezpośrednio, równie! odbyć samochodem więz!enia. 

do opornych urzędników fą htdii, partie polHyezne i ad motna będzie nakre~lić wstrzą toumee po .Włoszech, gdzie 
inistracU przechod,;ić po- oinfotrację". sające praktyki sutenerów, te· projektowano wykonanie sze-
i fantazj ę kryminalnych Tenże s1m dzielny Julio z. rojących na polskich dziew· regu zdjęć. 
TNi~ściopisarzy. Alsogc.n:.y w sensacyjnym dzie czętach i przedstawić prawdzi - Panienka była zdziwiona 

H d I • I - le sv· ·-n nie poprzestaje fed- wie cierniowe drogi, jakie te uczyniona\ jej propozycją, gdyż 
a~ e li rml O!' ! ;r. Crmacjach i oskarte ofiary przechodzić mUSZł\. nigdy do filmu nie grała i nikt 

kft"·enD'"I. niad1 pod adresem Argentyny. nie wypróbował jej głosu. 
u9~ IU!H Idzie dJ.!eii. Barwnym językiem Jak sie odb wa -śdą· Przeprowadzona dz.łęki stara-

imo tych jedn~k niesłycha krc~li sknndaliczne objawy al i I niom Polskiego Komitetu ob-
stos..xnków znnidują się prcst; tucii , rzucając jaskrawo ganie ul eW\Eil serwacja policyjna stwierdziła, 

ctasu do czasu dzielni lu- ale i dranllŁyczu,y snop ~wia- Rekrutacja dziewcząt po!- te J . M. spotykała się kilka· 
, którzy potniJ1ą stav.-ić tła na rolę, jaką w tej republi- sldch do lupanarów Argenty· kro-tnie z dwiema eleganckimi 
o jawnym nieb~zpieczcń- ce rozpusty od1rywał i odgry- ny odbywa się w sposób naj- paniami, które przybyły spe-

Do takich zaliczyć wa w dalszym c~u element ro.zmaibzy. Sprawozdanie z cjalnie na Pomorze, by ją do 
ty '" pierwszym rzędzie pr.>l ki. działalności Polskiego Komite· wspomnianego przcdsiębior· 

policyjnego Biura Do- tu Walki z Handlem Kobieta- stwa zaangażować i, że panie 
eń w Bt:cnos Aires VI N 11 -21 • ło sprzr. mi i Dziećmi poda je nam ty- te zauważywszy po pewnym 

nlynie, Julio z. Also_;!a· • • siące przykładów tej podstęp· czasie, te są śledzone, znikły, 
I który VI wydanej w roku m1erZłDh!C rozpusir nej roboty zdobywania nowych nie doprowadziwszy pertrak-

w Pat.ryżpu ~cnsa~yjn~! - Handel białymi niewolni· ofiar, z których nieliczne tylko ~~~I z panną J. M. do . skut· 
ce P· " rocLytuc1a w cami - pisze J. Z. Also-!!aray- przytaczamy: 
~11ml!llal.-z:-.111mma-...-~ który r~począł się tutaj w „J. M. 22-letnia bardzo przy 

roku. 1890 powstał z „towaru11 st-ojna panna zgłosiła się pew· 
przY"vcżnnc!to z biednych mia- nego dnia do Państwowego 
steczek i w10fłek PolskL Przy· Urzędu Pośrednictwa Pracy w 

Słynna afera 
• Be:rtn 212.97, Gdad~ 

, Londyn 26 42, Nowy Jor.k 
, Paryż 17.98, Praga 18 57, 
holm 136 JO, Wk-ued 9~.zo. Zn· 
14.?.3(), Muka aiem. &-ebrna 

Nie zawsze jednak handlarze 
żywym towarem SI\ tak nie­
ostroini i nie zawsze wyma~a-

D „ L Il! • I b ii\ od swych upatrzonych ofiar ZceCaO O rllll pa Cif zaopatrzenia się w paszporty. 

d ·1 [ · t · k f kim Afera Horowitza i towarzy· 1~ procca'fo~: 3% ~· PRni- lfrO Zł O S Q mag15 fili! rvn ( szów, jaka trJ~ł\l miefsce w 
\. ·ej ~· 72.Sa, 4% ~;dstw. Licmi interesanci znajduiłlCY l je s~zonowo. Gmina więe musb Stanlsławowie daje do tego ja-
prem.. d1MICOWa. 39.50 4 , o pot. • k 1 . d . . ł • ć i . . . l ć d d I:d. 60.25. ' się w pocze a ni zarzą u m1e1- a n1ą s ę ruą 1 1taio-p1e cowa sne ową y. 

e: Bank P~i sos.oo. Wętiel ii.kiego Krynicy, byli 4wiadkami dzieckiem o 6 palcach. Oiiuami icll padla wielka 
~i!pop 53.75, Mod.rz.e-jów to.OO, n:czwykłego wyparlku. -------------------imii--lmlilllllll>I __ _ 
ee 48-75. Staraohow'.;ce 38.5(), W pe'\mej chwili je~ z k'O· rf) __ ·--_I _ _ J ---

b=~a 4li~0· d~~ prze-wdoa.? biel znajduiących się w poczc- • JT'CY.llJ!,R, ~ BC!>LU Gł:.QWV 
ej~a, ~ poty~ck i akcyj nie- kaln~ chvrydły bóle porodow~. • . _ . . R· 

loooie}na, dla. li~tów z.i:Gta'Wll')'c.h Zawiadomiono o tym sekreta· :--_, '!.:: ~ zf. 'tt-l-ff<B N · A 
1"fllatta, Rubel rirebrny 1.48. rza i ten wezwał lekarza oraz ":~. ;., _...ens~ s~' ~ 
J obrotach prywamvch 3 pr c '--- '1 p t · 1 d · .:; Ol~~ '-la zi~•a (s.ooo zł.) 53.50_ 

0 
• ~e.' tę. ogo oytia. ee ~m o • "-:,_ \N_ A 

w1ru:H?ma chorei c!o szpitala. Ze: -_.: Q ~ ~ RAD O nim jednak przybył lekarz, ko- i L ~-1. • -·-~ ~.t' 
WTOREK. bieta wydała na §wiat dziecko. ~ ;J/owv • ~ 'fVW' ~, ~ 

-- 'WARSZAWA L Dziecko ure<lziło się po 6 mie . PRZE z1r:e1ENIU loi!z. 6.15 ,~Kiedy ranno wsła;ą· ze· siącach i posiada u jednej ręki PRZY ~ 
· 6.20 Gimn:s1yka. tł40 Płyty. 6 pa1c6w G RVPI E KP:..I'ARZE' Dzlen.nik ttoranny. 7.15 Płyty. Matka. ~oworodka pochodzi z •, . . 
Audyc1a dla szkół. 11.15 Audy· -.Jl ł . . . v _ _ • A 

dla szkół. 11.40 Utworv Emcnue· uu cg ei wsi t w n.ryt11ey pracu-
J:habrler (płyty). 1~.CJ ,Wesołe po· 
Jeie'.', 15.30 \Viadomosci gospodo.r­
' 1'.45 Zagadki historyczne: "Ja.­

wolsko tak się zbroiło?" - au­
tia dla dzieci starszych. 16.05 Prze •• 

Sprzedał ione 
A oto ipny jeszcze wypadeltt 
Emilia de R., o},ywatel!rai 

polska, poślubiła w Warszawie 
Argentyńczyka, przyjmując ie· 
go przynależność państwowilo 
Wyjechała a; nim zaraz po ~lu• 
bie do Buenos Aires. Mąt jeł 
w króUcim czasie po przyjeż.. 
dzie wyjechał do. Wł-Och, a j~ 
jak pisała do matki, przed wy„ 
jazdem sprzedał. Emilia donie>« 
sła matce, że znajduje się w 
"brudnych rękach''. z którycll 
pragnęłaby się za wszelkt\ ce„ 
nę wydostać, te nie mote po­
dać swego adresu, lecz prosi o 
przysyłanie listów na Poste„ 
restante i o jak najszybszy ra„ 
tuneli:. Komitet, korzystając • 
pomocy Konsulatu Polskiego 
w Buenos Aires czynił usilne 
starania o odszukanie jeJ, nie 
dały one jednak najmniejszegd 
wyniku, z tego ju.! choćby: 
względu, 2e w Argentynie nie 
istnieje przymus meldowa.nia 
się. 

.flar 
Tego rodzaju smutnych l'f'Z'fi 

kładów letł\ przed nami łysi~„ 
ce. Wynika z nich jasno, U 
głównym sprzymierzeńcem h&D 
dlarzy jest głód i straszne wa„ 
runki materialne, a dalej chęd 
zdobycia _ ubrania, błyskotek 
oraz karygodna lekkomy4lnot6 
ofiar, 

Warto się przy tef okazji 
zastanowić w jaki sposób od• 
byv;a się deportacja uwiedzio-­
nych dziewc24t do jaskiń u• 
gen lyńskich. 

O tym jedna:k w nutęplly:ni 
repo!'tatu. 

ni a &ktualnolci fi11ansowo • gospo­
eych. 16.15 Tri<> salonowe Pol· 
go R<tdła. 16.50 Pogadanka aktu­
. 17.00 „Ji:steśmy w Bułgańi". 

Koncert solistów. 17.50 Polowa 
I Ila zaj~ce. 18.00 Wiadomoifei spor 
re, 18.10 S1crzynka ta<:hnic~na. 
35 AadtcJa dla wsi. 19.00 ,.N!o-

Fałs·zywy Inwalida, oficer i działacz przed sądem 

tlelJJe ksiątki": „Eneld:t"-Wer· 
o, "' oprao. J. Kowalskie~o. 

„Polska towórczoś6 chóralna". 
Ppgadanlca aktualna. 20.00 Mi1· 

. kie::tta P. R. i An::i.tol \V;oliski 

Frand~ek Zieliński złożył rym, powołuj~ się na swoje l tato.rów niemieckfoh, którzy l menie. Okazało się, te Zlelłit­
na imię Pana Prezydenta Rze· f zasługi, położone w okresie czyhali na jegQ tycie. · ski sfałszo.wał aż 8 różny:Ch do 
czypospolitej podanie, w kt6· plebiscytu na Ma:zurach, prosił j Zieliń<Ski zarówno do poda- kumentów, a m. inn. zaświad„ 

o przyznanle renty W.wali&-
1 
nia; skierowanego do Pana Pre czenie władz woij3kowych ł 

kiej, poniewat, jak twieł'dził, zyd~ta RzeczypospoJitej, j.ak prof. Jerzego Kurrui.towslciego 
w czasie jectn~~o z wi~có~ zo· ! i później do pism, adr~sowa- o działalności plebiscytowej • 
9tał przez hO)owkę n1em1ecką I nych do Izby Skarbo:we1, załą· W ten sposób Zieliński za~ 
dotkliwie !>?bity { w związku I c.zył wic)e dokume!ltów, mają- miast renty otrzymał obszerny 
z tym utra01ł z.dohlojć do pra· , cych świadczyć o 1ego . ~asłu· akt oska.rżenia, zarzucajli\CY mu 
cy. • g.ach dla aprawy polski-ei ua pcxkobienle podpisów, słałsio-i 

lpiew. 20.<5 Dziennik wieczorny. 
Pl)gadanka aktualna. 21.00 Kon 

il symfoniczny (z Wilna). 22.00 Re· 
•krzypcowy. 

WARSZAWA rI. 
.OO Konc:ert rozryw:{awy. 14.00 

rę Informacji. 14.10 Koncert soli· 
llV {płyty). 15.05 Pogadanka aktu• 
l. 15.15 Zcsp6ł s&lonowy Pawła 1 
lasa. 16.00 Koncert sollst6w. 18.50 
tyka lekka (płyty). 19.55 życie ku 
'ne stolicy. 22.00 „Wiec:?:6r autor­

r - słuchowisk• napisał K. Gał· 
l)UkL 22.30 ~uzyka taneczna.. 

Vapoleon Sądek 
jako oficer rezerwy, cdbywa obecnie 
ćwiczenia w pułku. Felietony nadsyłać 
będzie w miarę, Jak na te pozwalać 
mu liędą z:a.~ęcia ału ż w we. V numerze 
jutrzeJs1.ym ułulte się n or mal n i c 
"\Veseł1 1\.łicU..~ 

Ka.neelarła Cywil.na Pana Pre ~ach. . wanie dowodów, O'l'a.z ufycie 
zydenta pczekazała podanie, I W ~asie sprawd.zanla tych Ich w p::id~niu do Pan:i Pnzy• 
według właś~iwolłci, do Star?'" wszysHcich danycli, urzędtnfoy, de:nta Rzeczypo~politej. 
sfiwa Połud.niowo-Wa.rszawskJ.e I którym załatwienie podania Wczoraj Zieliński stan"1 
go. Tu .wezv:any. do re!cr.ent~ Z-ieliliskieą~ zostało powierzo- pr.zed . Sądem Okręgowym. 
spraw inwahdzkich Z1ehńsk1 I ne, zwrócili uwagę, na rażąco Tu 1eszc.ze raz okazało się, 
podtrzymywał swo!ł\ opowieść niski poziom umysłowy Zieliń· że fałszy.wy inwalida. oficer, 
i dodał wiele szczegółów. sk.iego,' Zapytywany o służbę inżynier i dzi.ałaa jesl źle, r. 

Twierdził, n jest z zawodu 1 :wojskową, dawał ooo-sensowne chłopska, mówiącym po pols•ku 
intynie.rem, w czasie wielkiej l odpowiedzi, z których wynika- nieukiem, a co więcej, te Zie· 
wojny słuzył jako oficer w n.ie- ło, że nie tylko nie był ofice- liński jut raz był skazany za 
mieckiej armii, a po zawarciu rem nie!lliecl<lej armii, ale w fałszerstwa na półton roki1 
pokoju rozwine.ł na Mazurach og6le nie nosił n4!dy w życiu więzienia. 
szeroką propagandę wśród lud munduru na sobie. Zatwardziały OS%113t :począt· 
noś:i, by w plebiscycie opowie Podobnie wys.sane z palca kowo twi-erdził, :!e wszystko. 
dzU..ła się za przyłączeniem wydawało s.ię twierdzenie Zie· co o§wi.adczył w swych poda„ 
Mazurów 4<> Po·lski. lińskiego, :!e jest inżynierem. n.iach, jest uczciwą prawdą, ale 

Zos•ał nawet obrany pt"eze· Stuo-s(v.-o przek.azafo więc Tlóźnki , kiedy ś."w!t-dkowie re• 
sem Z:w:ą-..lm 1'b.,.!trów. Od tej podar. •e 7.1e1 !ńdde i;to pr okttra- znav·„ 1! ra jefl'I n!ekon._yść, aie 
~hwUi '~ si,ę eol~ w .oku ~i- tQIOwi. k.tó.1y, :w:u.cz;~l .aodio-· śmiał tZabr~ tlo&o. 



' Str. l 

M:irpka W"l'1'ęcbona z doma siwo~·h ch!eho.da.wc6w uzro· 
tł.zlła w s.u.t::.ryrJ.e u rajfur'.ti &eciko, k :&re po tygod.i:<iu z.m:.rlo. 
Cc:le.ry l::.~3 pracowała p.Sin.iej n.a icdnym m~2·;iscu. T::.m poz­
nah j::dnego młodZ>icńc.::, któn:g.:> pckochała i o.dd::.ła mu s :ę 
cialzm i du.s.zl\. K:e-dy n~.a w c ' ążq, lim ją po>rZ1t1tC

0

ł. Znale­
tla s:ę z nowonarodzo.nym <liri eckiem n.a Kbod.acli domu zu• 
?elnie b::z op:eiki i p : ::r:ię-dzy. 

Z::b :; ę d:ziecko i sam.i pc>:r.baw:ię się tycia - bły1111ęła '.:j 
nag!e my~l. 

Nb chclala z.ostawić dziecka na pastwę losu, nie 
chci~ła, by clzicc!w jej m~czyto s : ę tak, jak ona. 

Dlate10 wlaśn:e chói.ła udusić dziecko, a pói-
nteJ ,s~1 pczbn.w!ć się życ:a„ · 

Trudno byto zdecydować się na taki czyn. Z p<ili­
lo·w:m!em i wyrzukmi ~t:micnb p:itr.zyła n:t c~z;~c:ko. 
Gcrą::.z łzy, ldó:-e spływały z jej oczu zr-0siły twa· 
rzycz~~ę dz:e:::ka. 

Dlu~o je c::.fowała, przyciskając óo siebie. 
N::.stępnie zd;~la chustkę, którą nosiła na gfo.­

w~~. <imotah nią dzic:::ko, zakręciła mocno dokoia 
szyi i tak dlu~o trz-ymała, aż pisklę przestd.9 od.dy· 
chi:ć„ \Y/yz:onęlo duch:i.„ 

Kicó.y zauważyła a rD:czej wyczula, te dziecko 
jej już n~z żyie, prze::trnszy!a się sv1:::~0 czy.nu, porl­
sfoc·czyt1 na równe no~i i z;;-częla głc:;no krzyczeć, 
wobć pomocy, chociti nie było c!.o cz,~izo.„ 

N!e zdawda ~.cb~c sprr.wy z t~go co robi. Ja.kieś 

1 
d.zi!ci~ dźwięki wydo-1Jywdy s :ą z jzj ~t„. 

LokatOTZy d ·CI!!.U zcuddi s.ię ze mu i przeraż.eni 
dzi!dm n::.wolywanicm wysfooczy!i w bieli.foie nocr:ei I! 
na l:orylarz.„ 

Nie wi2dziala gdzie s:ę m~}G.u;-1?, nie ·wfodztala l 
jak to wszystko sią cd.był<>. \'7p.adh w !:Z:.1. P.:7czda, I 
w::!r" zy,·1da rę1=·cma r.a m:irtwe dziecko leżące w 
pobliżu i wołała fił.otno: I 

- Zr.mordowałam własne &iccko!„ Tymi rę­
kom1 udusiłem }2 •• 

- Głup:.a dziewka„ - burknęła jedna z prosty­
tule~~. która p-rzy~luchi·wała s! ę opowfo.cfoni:.t m:itki, 
morci~rczyni. Trzeba m'. cć jedną z:.s:idą: zrobiła swo· 
je - ust!lląć się na bok i umyć ręce„. 

- Dobrm zrobiłaś! - o<lezv1ała się Tania i uję­
ła j:j rc:kę w swoią dło~i . - Nic m c.r:w si 

- Dl::.cz.~go?-~pykły s:ę w~zy:tkie wi~źniarki 
c::hćr~m i spojrzały zdiz:w :one na T;.nię - będzie te­
ra.z gniła dlug'.e bta w w:ęzi::r.iu . „ 

- Gdy!Jyś się nie przyznała Maryśko - zwró­
c:h się zn.cwu Tania do morderczyni - gdybyś 
uC::::kb, nle miakbyś n.i~dy SJ?o!rn ju w żych Prze· 
ś1 :: :! ow:i.kbv cię stale ta myśl o z c bó:s~wfo wlasn:gfo 
ciz~~c!;:a.„ M!.aJabyś w1e:znie wyrzuty sumfonia .. Ka­
['ła, k tóra ci zi0>stanie wymierz.ona oczyści cict z S!:Z>'!chu. 
który poudnilaś„. 

- Glupfo gadanie/ - parsknęła tm!ec~m ~cdnll 
z pro•stytutek. 

- Fra;crka - tfodała inna. 
- Jak ci d~ tak więzicn'.e r:oc1.ol:a, fo sfodź s~-

m;i„ r.1„ ma~y. t~go dość„. To jest bajeczl::a dla nie­
:w;a;.n·rch ~::.m:::n ... 

A zwrac:i;ąc s!ę c!o Maryśki dod:Ja: 
- Nie przysłuchuj się temu, co ci tu ta hrabina I 

.· ~~""'··"" 

.. i r I ;! '' ł' I j f \ , • I I 11 
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Nie pomogły dalsm groź.by pułkownika Kniazi 
na. Doktór BOTowski nie wydał Tani. Po ods:edz~ 
niu trzech tygoó.ni został wypuszczony na W<>lnośt 

Szef siedleckiej ochrany chciał się rem3cić ru 
doktorze Borowskim za jego, znane szerszemu og~ 
łowi prreko.nania ni:?podleglościowe. W braku jec 
nak jakichkolwie~ dowodów musiał go wypllŚcić. 
więzienia. 

Sam fakt, że w więzieniu siedzi niewlnny czi~ 
wiek nie wzruszał tak bardzo władz węz:,znnyd 
Długie m:e$iąoe siedzieli nien:.z ludzie bez fadtet 
przewinienia. Ludzie ochrany pokazywali w ten s~~ 

buja.„ Głupia dziewucha che, che, che„. Gwaać na sób swo'.m władzom zwierzchn'.m, że nie próżn( 
t~kie l::azllalial„ Wyrzuty suni:.wa„ A ci, którzy nas „W sleóleckim więzieniu s'.cdzi bardzo· dużo li!dz 
do wię·z!enia wsadzili ma;ą sum:enie?„. Sukin syny siedlecka ochrana nie p·różnu;c".. Tak to miał 
psiakrew!.. Ty trzym:ij się tylko jednego: dziecko sa- brun:eć dla władz„. 
mo S·ię udus!ło i basta„ Nic cię więcej nie obchO- I Doktór Borowski nie należał do wybranych. 
dzi„ To żeś dotąd zeznawała, b uóusiłaś dziecko z on by przesiedział nie jcG~m miesiąc w wi~z'.cnitL 
rozpaczy, to nic„ Powizsz, że miałaś zawrót głowy, więz;,~:a carskiego nie łatwo bylo się wydostać. 
byłaś nawpól przytomna z rozpaczy za utraconym Losem doktota zaintere~owali się je0nak bl::i 
cizieckicm„ Tak.Le zeznanfa zdarzają się nieraz„ Pa- jego przyiaciele. Adwob.ci interweniowali u prokt 
m:ętaj o tym, że za taki kawał dostaniesz nie mniej ratora z żiidan~zm pod~nia dcwodów w:Ov d(}kfor. 
jak clziczięć latek ... Nie fraszka!... j Nie mo~li jednak dostać takowych .. Prokuralt 

- Nie, nie mogę tak powiedzieć„. Duch dziecka l nia m:ał żadnych dowoóów winy, a pobudek kt~ 
będzie mnie wiecznie prnzśladował... Muszę powie- kierowały policją przy crc::ztowr..11iu doktora, bals 
dzicć tak, jak było - mówiła morderczyni cała bla.- pod:ić do wia.dcmctci pub:iczncj. 
da. Nie będę kfomać„ I W len sposób do!dór Borowski znalazł się 

...:... Tylko jedno.„ złapiesz porz~ci':nych kilka la- powrotem na wolnzi stopie. 
tek więz:cnia i nic więcej! - śmiały się prostytutki Kiedy przy;echd d·o G.omu zauważył nie<>hecoo 
do rozpuku. . r Tani. Zapvtał się slużącZ\ o przyczynę n.ieobe~ooi 

Tak przc<:hodził dzień :za dn~m. Tania żyb w ł tej hobiety. 
celi stale p~d wrażeniem, jakie wy,varł na niej do- Służ11ca udawała głupią: 
któr Borowski. - O· jcli:I\ kc.bi etę ranu Gokfo.rowf chodzi? 

Tak przyjemnie było wspom'.n:i. ć w duichu tego 

1

, - O tę ko-bi-etę, która nor...owała podczas rewi 
człowieka <> szlachetnej duszy - właśnie w otocze- u tfa.s w domu. 
niu tvch oto kob:et... - Aha!.. zapomniafam jd„ Odeszła !<lbie .• 

I'.'lyśl o nim przesłania.la smutn~ rzec.zywiatcść n.m~go rana.„ jak tylko r~na. c!'°ktora zabran.o.„ 
00.ia więziennego. - Czy nie zostawiła żadnego listu dła mnie? 

Dz~wiła się na myśl o tej zmianie, jaka w niej _ N~e„. 
z.aszh. Dotą,d wszystkie myśli jej były tylko przy Ta- · DcMór cz.ul s'.ę tym poo~ęu!dcm niczLa;oi 
ci.zueizu, z~p•z<ttn:ę~c jcdynb jego c:::obą. Myślała tyl- mC>Cno clotkn'.ęty. \V/il(..::cj! Odczuł ból na myśl o -
l:o o n!m a r.zc„ :: ,::ó:n'e wtedy, kfady zna;oowała się 

1 

że cr1 ei:zla nle zostaw:a·;ąe ż:.dnc!!o lisbt. 
w mttr.ach w1ctz~er.nych. Odizszla bez fikw:i - pomyślał - a dała 

A tcrnz jest on tak c!a~ko„. Postać jego - kic- fodnili tlov.ro, b z.ostanie s!ę u mn:~ w domu. I 
dy cu:.scm <> n:r.:i pomy§li - widzi jak pr:i:c.z m:złę„. cho.c vr w;ęzieniu był pewny, te ta kobY.?ta prz4 
N:i m'.c '. i;ce jego p-ost~ci polnwia się naly::hm:i.st po- wa u n!ego w óami.t, że interesuje si~ jego 1-oeozm; 
d:ić doktora. Borowskicl!o i przeslacia sobĄ Ta- A tu takie mzcznrowanic„. 
deutza„. ' „Odeszła z s~mcgo nna"-'Powiedziala słu 

Widziała ~o!dora u:.,•rszz Tt jednej porfcji: 1fa- Nh mógł się przyzwyczaić co tej myśli. Zd 
tiząccgo cbok łóika za skr.zyiowa.nymi rękoma na ła gj~ być taką inną, taką szb.chctnn - a je 
p~rs:ach. uci.3kła o:l razu po jego arcs.ztows.niul I3ez slow 

Jak pI:cl:nie łf.m cz!~wick wtedy wyg}z:dał. ż2gnanid · 
Tw:i.rz o ezlac!1e lnym, m:;s!dm wyrilzi~ mia.la jakąś - Czy nic nie powic&i:tła przed ocfojście 
·dz~wr. ~ .• t:.jamn:czą sił(f przyc::u~ania„. z.acz2'.ł poncwnlae be.dać służącą. 

P.o tyf!o<lniu zl'.awil, się w celi jeden z:e stratni- - Nie. 
ków i zaprow~clził Tanl.ę na dół do bi:ncelarii. - Czy n.ie pokaza.fa się prrr:q; 

Tani:t nuw:iżyla od r:tzu po!ic'.anta, który to- ()bo-cr...ośd 1 
wnrzyszvł jzj w pocie.,gu do \V/auz~wy. - Nie, panie Cłoktorze. 

- Czy to ta si-m:i.? - pytał siQ policjnnta ja~ Zl'lzz:ygnmvany zaprzestał dalszydi badań) 
pan ,., cy,·:i!nym ubrcnht. 'VJ'POC~ynku zabrał si~ do przcirzenfa abonow 

- Tr.k, h sama! Pozndem f!l od razu iak tylko I gaz~t, które pi-zez len czas nlltromadziły się u 
pr~a p~zutt\piła - uc1zs.zył si~ polic;ant na wiciok j w demu. 

l w wi0'7icniu był oozbawionv wszelkich 
S 0)ą':2), ~ • I 

Tania m:lC2ała. ' mo~ci. 
Cóż mogla powiedzieć n" swoją obronę? I W j~dnej z ~azet codziennych wzrok jego 
\Vyszła z kancefarii w towarzystw:e tego samę__- nagle na tnki na~lówek: 

go stra:żnika i udała się z powrokm do celi. „Nbbezpie<:zna terr·orystka - uciekmierka z 
Tak się skończyło mo;e zmartwychv1Stanie - zicnh w rękach policji". 

myś!ała. Tu w tzj czli mus.zą zwiędn~ć nowo naro- Z za1'arlym tcbzm za:czął ó'októr czytać ' 
d:zo~~ uczuc:a m:łości „ mooć pod;uią pod p·owy:!szym tytułem. 

Czy na.prawd~ nie ma dla mnie wyzwolenfa ?„ (Dalszy cią!I jutro), 

PT n T n r. n " n Ti". n A cy polscy - wykończają ich do a tu pUSltka. Bolszewicy jakby' ludino.ść, która też pnv 

WM:~'·s om,n1·en·1. I . reszty. Widzą to kr~no.:i.rmiaj się po·d ziemię zap.::.dli. I zhliż.'.mia się wojsik po•lsiki· 
" ~•lllfti im•er~ cy, że śmkrć z kl1Żdej wony Cóż się ok:tzujel Ponucili I p!aca im się z prcx:entc:m 

at.rsw ?ł; 'liół. g czyha n.a nich, ucbkaj:i ·więc broń i pochov:~li s•!ę zwycu jni{? l dujqc pojadyńczo n.apotk 
czym pt"ędzei lub z.rezyitoowa• do cha·lup. Donil?l'o po nu.zym bdlncwików. 

(Ekres waHt o NieJGdłet1Dif 191, - 192) rJ ni tlunmi~ id!\ w niewolę. I przybyciu wycho-dzą tłumnie z I M.asizcirujemy tak parę . w S:imoloty polskiie ścLjfają u- cool całymi pre><:~:.:uru trzyma I Sbrmtiowe s.?oóce darzy 

B ft I e o . :I r 'JJ 9 we chodzące kodumny niepczyja- ją-c ręce do J!óry. Parę dni ak- ciep!em i promfonną 
~ IJ \I! • n . cielskie zasypując je kulami z ej~ nuza. o~ranicz.a się do bt-a-11\1.inęły smutki i fale ci~ 

T d k l' br:tbmó\V ~yn?wych .. Sł?- I ~a jeńców. i kolumn oolszC'\v}c I dci z Gailicji bezpO'\VTQl~nie. 
„ e· zlemy przez o o ice po· ; mie w łeb. Potężne hordy kra.s wem wszędzte palt stę zienua Web. Oddz.ui.ły etapowe ma.Ją _ Te> nie wo:na _ to 

wiata Ciechanowskie~o. I!ol:sze noarrniejców, które już zajęły d · b 1 'kó l d 1 

wicy cofn~li s:ę gdzi2ś clale~m, j td.i s.zma.t kra i'u, kizdy 1'uż by po„ noganu 0 szewi w. z~ to pracę rie a a orzy us·~-! kia br:iciz! - wygłasza P! 
ZURUnUNEK. WYSZYNY wrcznym nrzetranspo.rtowyw·amu nywu 1 ~-::o lctćryś z koletf'.l 

t-ak że nie spotkamy ich dziś Iły bll&kie celu, se.-ca Polsiki War WOLA SZYn. LOWSKA jeńców. n. ość ,,,,,;~ w.::-:.1ki żołnie I - Trz"ha było być p:.d 
wcn!e. ~ z:.wv, kiedy byly do·b:cgo du- R dl W I I ~ "' 

Po dro·dze spo-tykamy grupy I cha i pawnej wygran~j. naraz · oa:po:zynn 51ę a ~s po- rze rosy1scy;. ai c;;y 1 za c.ara, 1 ła;owcm, 7 :rwi(l::z:-."1i r~1 
mi~szk:iilców . którzy wyle,'.!aj~ o·d jednzgo udzirzenia z naszej s.~·ieszn~ .marsz O P.0~cigu ?A prz;szh woinę ś'_V'iatową, rewo · ryniem, to byś::b wfadzieli 
gr cm:.dnie przed cha.ty, gł·oźno I strony tracą gl-0wę, ducha, wia mepr;yiacicle_m. nuiai,c Ci·e- luc1ę. A t~a.z wo in~ polsko-hol p<ichnie prawdziwa W()jn~ 
m:i!fl:bstu'.ąc swą .-adość na wi- 1 rę w zwycięstwo i uciekają. Do c~anow zdąz.arn~ w kierunku !.ZC'\vioką. ~ ~iąt;·i:mt mło- opcvwi.:tda. st~ory wiaru~ g 
do.!t po!'Skich żołn'.erzv. n. r.:i.wdy chyba cud! połnooo~ za-chod~~ na Mła'\Y'ę dych k°'!11umstow wi;lu. sz~o - przydrielcm:vm do oułku 

1 ku ~ramcy pruskie I. · h<> tl\U!:illło. Dalelue un były . nikom 
Na zapyknie nasze o ho!sze· Teraoz rozbite i zdemoralizo- Grupa wojs-k pułkownika Dre I wzruiosłe ha.sła boil.szewiz.mu. · 

wihów odpowiada;ą nrm z uci: mnne armie smvi~ckie oofają szera, w skład której wchodzi- My na ~ore wsicm bur?.ujam, - .Goo.i~ _ia.K 'vieią i P 
chą, że już uc:ekli. Nie s.zcz-;· się po•spic-!.zruP. ustępując przed my, ma za za.danie przeciąć od miro-woj p3 U.r razdujeml do :i12woh 1a•k stada b~= 
d::::.t przy tym drwi.n i docinków śC'it!a i ~cymi ich pułkami n.a.szych wrót bo!suwik~ . zdążaj~cym Oni myślą i prastną spotkoju. ~o me sz.tuka.I - opowia-04 
pc-1 ich adre~:m. żołnizrzy. Wojska nasize upo- do iłrarucy pruskizJ. Stair~..an-e nerwy, zmę:::rone cia- ze. 

Ws·zyscy już są pewni, ie ka jone zwydęstwem rzucają się Mijamy wioski mazurskie, ła P'atrzzbują wypoczynku na-1 Nasi koledzy z 201 
rizra cz'?rwooei armii iuż ja3t Śllli1~fo ~ wroga • be~. wzJ!l.ędu irom!4c P'? drot!ze. napotkane ;c::zcie. N :e '?:;z··<-cy ;ed:ici!~ są szwol~żerów po. kilku?ni„ 
na schyłku. Nikt nie wątpi, że :.a 1 e~·o 1 cccl- - ~śc, b , n. h :ora, / od·d7 1ały ru·2przy1ac1alskie. Przy J~dnerto zdana. Zapabm komu 1 pQlbyc1a na f.rc nc1~. zn:?'!llli 
za tych: · ~ -1. r.:l;d~ 1 ei n'e::~-:: nni w nhw<i·lę i idą nap.rzó-d. Ro.zbi chodzi nam to z łatwością gdyż nisei pomimo, iż czują, że mu· I nfa clJ:> poi:!~i.a. Z lalko,va 
'jed.n~;!o ho1sz~wika już f'ie b~- te o~działy nbJ?Tzyj.add~kie ,, b'oloS".Lewicy Wr.zędzie staw·i:l.i1' I ::z'l. n::t!ll 11!ec, idn:: 'i: r' :i:w:a 'ą j intcliir~ntó'Y• w dobrze s 
ezie nit naszej zbmi. Jednak szuka 1 ą s-chr-ocierna po lasa-eh r.łaby oyir,r , z rezm~~~-::·q nodr1~ I miejroami zacięty opór i pm1o nych i czystych mU111<dur::~b. 
jak c'~h-me nieraz i zmienne są i 7..a~ ~r' łych win'.'.ik:o ~h h rpiow- I jąe s:ię do nbwdli. Byw.'.'ło, że . szą m.§ciwie napotk~.ne po dro-11 

bili s:ię już prawdziwymi il 
ło:a koleje. sikich, bez i tam ich · loo jest natkn:-,wszy się ~dzfoś po:łe wsią' dze ooady a szcze~ólniz dwory. sami. Gębv zarośnię :e, h\10 

Kt'}żby z nas pomyślał dwa ~T7.Z.Sf\dzony. loba niecpnvjaciela, rozpoczyna.- Znęcają się niekiedy nad ludno l czar.n~ <>d kurzu i o::ł ~!i* 
ty!!oclnie podczas walk z Bu- Uzbrojeni w zdobyte hrabi- my atak Pada krótka wymfana 1 -<~;"· c•.,,•ril~„. 7 "': !-r:-!„ 1-,..-·,,._; rhude, oczy ·Z!l'l!'.dn!ę~e, je"' 
c:li'?!'"t)'M, fa w h'.{ kr1~'-i"'l C"':'.l '1V' ł--- ·!:.„-•. ,: - l.:„_ -'I. 1'~"'1'Z'"'1 11 ·"> w ~·'17.!iłów, f'l'?""T'Zy:.'t<:!hl „cklt- 1 <1.,;'"::>yt~k f'i"'Z''"t'>"\ i r~ ·!~".".': rt,!ą bt~ącz i f rc.:ne. 

· ~ iAw..W. _ ~~ ~- '5' :widh i kl~ :wle.śD.ia.- ~„. ID.Y ZAŚ WJ»tdam: m ~~ lisnoAbiajA bm :wrw!al ~ dalsu ju,W} 
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Str. 5 -

WTOREK 
Klemzma p::p. mę· 

c.z e=.:k-a L UJ!cr e· 
cji. ' 

SłcnV'~iW<l: Mi.ło­
\\110;a. 

Pe na tabela o • • 

4-lr dzień ciągnienia 2 ·ei klasJ 40 • · i lole!ir 
UslODid 

Słouca wt-eh. 7.10, 
z:r.ch. 15.35. 

K~;<; ży-ca w~chQd: 
21.0, z. 11.24. 

11 n dit11~'n!e 53107 203 54696 55565 928 56216 J8 70177 87 246 988 71252 533 907 72357 I 125651 126851 94 127433 742 942 
57517 861 58115 59108 654 1 479 649 960 73576 74216 523 75011 16\J 126838 941 12~635 991 

IlISTORIA J:ODAJE 
GŁóV/NE WYGRA.."łE 60169 337 678 708 61323 483 817 961 324 943 84 76067 390 645 11111 858 130345 905 131068 47 133236 t34715 

r- St3ła dzienna wygrnnn u nr. g~~;~ ~~1 6i~~~ 6~~5!4~5~~ 66833 31 
j ~~~ :~ ~~~ ~2;551 609 76 852 

13~~~~o;0~5113~~~~2i 3i~~~4713~~i 1 

915 1227 Slk,rytcbó;oza.1 śaierć Leu.ka 
Białego, k11. krakow. w Gąsowtioe. v0147 70503 71269 653 79 7224.2 319 73214 7 5019 !l6320 57 663 87050 607 88275 145057 147777 Wl614 149463 805 

15.900 z?. na l!r, 43826 · 755 74755 75763 77158 78847 976 793431570 715 846 89075 494 150353 151058 552 152379 153039 
J.794 Z::m~·:ęc:e Sejmu targa.w w 

Gr0>00.:e. 2!/J zl. nit nr. 84198 503 11 90097 337 651 7W 91G14 53 966 922 151318 439 751 155700 156208 45 1805 Lo!!'.oniści polscy pod Cast~l 
Franco. 100 zł. na nr.nr. 1882 121833 ss~6~2~2~~~4~9 .8'106J1:tfs:Jfi ;1~ 9~~~:'1fi28~77329~~4 8~~1~714:si~ 17 ~ 6g;J5 1~~~~~6 5~~6 162600 163120 1927 Zmaxł m.aJtcmity p!nc.z St. Pczy 
bys.zoe~Jd„ 

184020 89423 769 '66 82 562 97 402 4 507 %261 91 675 940 393 161116 301 538 58 167246 943 
5:>0 d. na nr.nr. 75-45 101477 90616 91044 396 644 948 92987 93998 57110 498 638 98 830 99062 126 558 ·c~;~5 169960 1929 Zmad w P;i..,-żu Jeny ClemCll!.- 101:W3 173 157 9445 862 95182 466 96675 973!15 98154 100281 6!!2 101051 286 775 102569 170055 798 874 173322 175245 711 

PRZYSŁOWIA 4UO zł a nrnr 23971 292 ('> 1 .f6G 99.f41 678 903 1C4301 60 536 889 105367 676 : 70r 5 8 1 2 177191 258 417 179163 • a • ~ 0 100601 991 101037 88 454 516 775 944 106343 62 551 93 605 886 107)97 ~83 111 10 
Szcaęście ustdo - n:-zrj a.c!ół ma.ło. 28213 58015 67181 12051<) 102016 103161 104912 105377 409 738 215 4&7 108164 246 427 82 626 781 - 181015 138 362 182-~57 185543 18638 

Zł..OTE MYSII 1 U056 324 957 106330 107412 72 597 100036 1~095 137 804 935 Hl7761 tCG"2; 102 18?285 618 
Na wa:llkę, hracia. na ~o·dn.olć bn 25J sł na nmr 174 1634'.: 6.29 109985 110044 252 893 111091 270 785 934 190401 10 825 192333 193574 194848 

kcńca ,... ' ~ - ' 110234 930 111042 143 601 112824 112002 256 113510 790 874 97 114739 
Wyic'ie s.kaa.aind.. - W cluJJllD śW:e'l!e 3060<> 41884 425 , - :'J 03152 113757 964 114335 506 115041 50 227 115043 243 347 903 116041 333 117233 

słońca 117140 149209 162237 797 903 70 116335 655 741 11723-3 118034 211 73 530 %3 119914 
Zw'i~r.zę!.om iii!rać, leoz wam dZ.:ab.ć 161845 1181}15 274 726 119326 739 846 120234 322 S!6 %4 121063 135 279 Sfab dz'.cmia wygrlllla Z0.000 zł. JUi 

tn:e-b:i; 120449 121244 122079 133 (38 562 122507 46 123143 721 124279 475 572 nr. 7101>6 
A~ ozy.n ziieiru J>Mycli)"licie n'.eba. 2i>D zł. na nmr. 1344 1720 123070 666 124304 653 125049 655 125051 156 237 723 1?6242 f!5 42'6 637 Zł. 59.C\!9 oo nr. 76122. 

Zy!faat ICruliiaki. 3322 1 %ó1 27546 30275 35528 126274 127053 695 712 957 128935 627 ~87 128127 H6 50 715 899 129025 Zł. 30.000 na nr. 159308. 
\"IF.SGLE liROBl.AZGI 3579<) 44741 49156 71119 53603 129850 122 611 881 Zł. lll.ClGO na n'!'. 165745. 

l'aai Ku~z~.chw= mów', u Pan S342 0 57036 58"7 ... 62791 63166 130403 626 723 J.~ 1312"'4 132034 442 130842 956 131073 24t 402 565 710 Zł. 5 !XlO n•l rur. 12se16. 
Dóg dul cdowiek'O'W'i je.d.i.~g" ncu a '-' .;, 46 70 133070 417 801 134Z&S 876 1:!5065 1.>10 132165 212 59 893 1332(}8 53 134376 Zł. 2000 na n-ry: 151925 154001 
<1P-'i::s'.tć p::~·cćw u rąk, aby mfał 10- 67026 71844 86255 91453 101243 'i ::21 136903 137067 192 491 652 135262 379 400 :29 136171 137192 673 Zł. 1 CCQ n.a nr. 40436. 
bie cz<?m łel!o nosa ucierać, 106043 109404 113-158 111518 13J529 139166 444 59 138104 403 t47 139896 Po zł. C-0 n:i n-ry 16635 33710 37543 

mrwww.www>.mm:a 111636 118190 121114 126212 H0479 141019 263 1.(2052 3-t3 4.84 14.M67 548 141500 645 t.{2011 441 25.Stl 45065 52562 119793 184939 
I"'!:!~~~~~~~~~ 127502 136895 44574 4.57 816 143329 1~4-027 145395 779 S2 143078 756 144335 704 1'15220 873 Po zJ. 2CO n:i n-'l'y: 92-9 29720 43589 

153506 H6170 202 148574 715 865 149211 536 146-084 246 Wi 938 117327 842 148665 64353 67852 69073 8-0710 83240 88961 
16'1495 177051 179250 807 811 ~Oó 149471 11%61 119'')83 160058 166595 170498 

ce au. 

PO ZL. 15() 150535 880 915 1511~3 fJ.4.2 152324 150-535 IIBO ens 151193 152241) 395 177298 181911 
~„ 1 1 

.... 
2 

- ~ 
727 2753 

S"" .,..,
52 75 523 827 153181 827 154«7 155182 2~ 856 153?..84 eo1 ·154043 311 620 748 Po Zł . 200 n:i n-d")': 2S915 37273 41178 

'M ~& 0~ lF7 ~ 506 2.2 156651 70 158330 159420 1550()1 731 156129 526 fói 158117 200 -1437 278 41173 44269 50711 61815 m') ":;; JJ;
6 

6388 7199 240 648 907~ 160"...65 ~ 16177194416135ł 164.253 1604 1 6?0 161395 ~N 7::8 ~71 61982 82503 873?5 94067 94'J33 112040 

11050 12m 8M • Jr)J~ ,,,. tOS 
378 166353 862 167509 S2S 168481 506 16.21S6 227 97? 163745 930 164368 12246? 141103 147348 166363 171978 

, • 7V - 169605 728 1653~3 16.6111 2~'.3 410 997 167181 515 175758 184 517 
747 871 1410l 3:>.J 436 9'16 b182 640 17!M80 561 656 171050 5SS t122~5 73' 16!0?5 792 813 901 169080 338 FO 15'.> ZL. 16093 17281 18182 720 19548 :> Cl~ - ' • 

"'0076 130 881 21801 72 9SJ 22065 318 795 932 175162 35-ł 1761!2 424 5')Q ł.6 544 655 I 3032 4014 135 558 7106 &~73 9357 26l 23451 74.0 25939 79 26- 15 56 77 177327 799 959 178124 3-U 761 179458 17180? 17W% 4&6 651 16:?456 174111 4~0 
735 906 27196 9S9 28955 29320 59 646 4,{1~t'S05 737 195M3 4s_t 9~4 176246 9()l 

1
11121 266 564 12354 533 778 13546 

~'3-'l 272 450 51„ 763 31009 32954 180215 390 18254.4 674 183780 184409 171,'.t}'J 17&020 4<39 76..i17A03 77113~, 5 774 1"777 16552 17918 
33<'.A>s 34008 951 36712 37125 294 • 416 16 534 •s ~24 1s54-0? 1s1119 1soo15 ~~001s 503 i J<lS ts1192 so3 652„101 I 21857- 97 22$ 5 23406 941 25636 
760 92 ~ 38663 mu 623 12 1e90A 1os e10 1s„.J1~ 4F 7~ A ..,561 1~1 s.;2 ~s.,,t~1 26036 29394 

40110 219 477 5131 9r 41226 570 624 190033 323 191131 192"20 m 73 9<>9 11:4.0.. t 2111 1~/:>?0 1 ... 610. 2A 7 ,o I 31516 32112 22<1 33123 34277 389 
-ł.2-434 935 43814 45032" 462 518 46561 193053 1ea347 922 67 820 1sr31950188669 t89173 299 358! 37474 79112 844 
47315 856 434.20 490-03 234 Wy_jr~c po 50 zl. 4-01o7~i ~?.3 O:!J 6s.3 11„„ 973 191029 41001 42536 43617 865 45003 859 

50497 scs 51928 52482 715 871 931 1584 705 2534 3596 704 4':65 52~1 192534 977 193026 355 733 i94335 567 47337 7o5 48534 991 49274 
"" ~~~~~~::~~=~~=::=:=~~~=~~~~:'.:~ 812 956 87 730S 571 S763 831 908 39 • 52152 56102 513 863 57542 586n 

~-·---------··-·---""--------"'- 9211 51s 601 I~- . r;«;g:·„n·e s96ęo 946 86 IS.I B I •> .,,, I 1070 114(14 672 12577 714 1303.fł 231 . 60103 ·~ 602 17 86 6t113_2-03 65 978 Ilf.I 0 /1n0 e U/On 0D6.~ Z e... 57 SS7 924 72 14103 647 733 15122 23 Po zl. t::i :rł. na arys 62900 630.J9 973 64793 65-044 67816 
- lS 4 g• 50 216 10012 317 "4?7 830 5281 971 69140 651 69720 

44~ 7~~ M~ ~~g ~~g :~: 185 187 
7316 8Hl5 S71 9071 • 70113 523 851 71473 812 74524 7571t 

20345 793 819 21153 4.0/ł 50 631 22188 10353 fl'.6 12315 13047 744 1427$ 76735 78933 79324 32 
715 23020 24346 25107 537 628 69 C)l 15237 7.13 130S7 41? 917 19070 8'J697 927 84508 79 86220 483 88110 

21%5 22212 23351 259')8 23641 499 
~;~ ~~ 2ii;~~ 25

7:i2
8:36 77

s 
28141 335 

30<199 3J~78 11s 8'J2 35922 68 3752~ 90189 91522 617 93476 906 94056 

C ... y)y· ·• ·.o ~łro4na n„ zec•on.a<' 30272 4~ 512 600 31089 32550 57 '}{)1-!~ 235 823 976 665 95067 no 632 96493 97-157 61 295 
&. - ._, „ '"" 765 32077 590 703 873 C)l t 3-t029 258 41626 42857 58 43792 45188 49392 93388 99509 
(A. E.) Do panny Reginy Eo I Usłyszawszy zaś ostatnie zda 871 35654 3603.3 395 3726? 427 511 ~02 101519 102055 64 307 104494 103090 

-
"en1eld przybył w odwiedzinu nie, zawrzał zem. stq, wpadł do 775 3!!052 226 730 996 39039 46 97 50992 51791 52049 692 54316 88398? 909 106155 107429 108140 l'J92% 984 " 101 88 279 :5053 605 55755 110571 112314 113355 712 115{)14 
pan Kuba Kapuśniak. I po.1zoju i chwycił biednego opi- 40496 41202 6n 96 42362 43592 95 60490 921 61168 62-'!11 662 63197 966 11621 938 117171 424 34 624 

Złożył pannie ReJtinie powin nioiawcę za kark. 754 826 79 .(4329 63 43ł ~;5 45513 511 61033 300 65233 378 433 67283 118063 283 708 119131 72~, 
• 1. •• • • 46003 204 47021 49 146 503 618 48252 58277 69534 120171 210 854 1?1 01 I D 'o67 123071 s;.owar,iE. z o .• az1i 1e1. zaręczyn Trudno opisać krzyki nien- 49302 25 623 782 838 70122 71030 72253 72267 861 74213 271 124076 3153 125918 126953 123675 

% Ignacy1!1. Goldberg,~m, po- częśliwe~o pana Kuby. Narzt!- S023t 985 61162 928 52019 249 657 75397 571 76021 781<!4 391 987 t29%S . 
c~ym .zaszaa.l do stołu 1 arzecz- czony bowiem is!ofnie był sil- 845 53367 478 t9 571 600 54274 509 80192 505 7~8 81912 84364 85173 130067 132486 133515 891 134131 
l1le pil hc:bafę. • I ny jak byk i wielki /ak dom, a 55142 500 76 666 56237 47 567 57361 35108 339 87414 675 90 136631 13';041 69 107 642 <Xl'J 

- Pame Kubus! - rzekla mlo'cil .... „q ofiara z calt!j ·z·ty 5!!047 422 697 93 840 92 972 59259 372 91039 12'J 78? c;2130 753 44 93616 140549 700 142374 537 835 143236 
d · Cl · 1 „..... „ 0 

• 60041 61143 471 !!eo 63130 6222<1 655 95?B7 96811 c::m8 553 374 146378 147367 14S038 
"gosp<> ynz. - zc;a am pana 961 64156 632 917 650Ji 695 760 84 100761 878 101131 575 102160 798 · 150199 719 836 913 151120 156696 
zapytać o cze{!oś, a wiem, że Sqd skazał pana Goldbtlr[!a 66313 606 61 63 833 67051 211 966 86 103203 104141 ~<;'> 71 105321l 845 86 S31 157234 662 158579 151J666 
mog~ na panu p:>le;!.ać. b? .dwa tyJ!,odnze areszl11 za po- 67051 211 68260 337 564 641 • 9218 501 107122 10e651 817 160648 162771 1f>3742 164600 975 

Pan znasz mojego narzt!t:zo- icze. · 7241 110031 t37 1112JO 638 113838 114132 16~;~~4..~6;~~~7~ 6~~~2 175502 34 890 nego nie od dzisiaj. Co pan 1q- 116560 117472 118160 691 32 781 119 , 907 177356 460 628 178005 456 694 dzisz 0 niego, panie Kubuś? 12~M6 t2tlJ81 122$55 13 12562 1919 864 179783 
Czy o:i się nadaje na męża? 1~~~~~7 1 ~~~5~A~2i~~~8~2i~~~5i2155441 j 1S1606 182295 lP.4-053 116 921185263 
Gość począł kręcić się nie- oradnia . z· ,,,·owa 137362 641 133230 . I ~~2 186319 187960 188388 189004 327 

spolzojnie na krz2Jle. ·· HOS05 111731 912 142391 656 5 190275 657 193069 461 711 _ Dlaczego ma lię nie na- t-!::C!l? 255 145334 117519 933 PO 59 ZŁ 
dać? Zdrowy clitop... . R o I I a N e I s o n a ·, 150914 151097 741 152578 153323 546 t 14t 2!l4 2437 1i5 5190 962 

- Nie rozchodzi si~ o zdro- lS-!0
5
o 541 936 156014 444 157783 7485 8246 9485 

15998() , 10504 1I125 371 12337 874 13403 wy - w:rqcila panna Regina. 161015 162.>38 163032 165t!81 166202 14302 15, 00 31 16322 40 547 18666 
- Silny, mocne budowa po- 167611 H:8%0 169936 19003 237 900 

siada. Ch!op, jak byk. D?uche Dcv. Jest Pani naprawdę ha, której Panł nawlt aie widzi, wy- 171002 l8ł <:57 173058 178l23 16~ 20~J6 ~ 21214 51 t 41 698 22527 
_ Nie chodzi 0 byk, pani<? jeszcze za młoda na to, by szukać !)O wołuje a niego bunt i niechęć. Ni" <!-19 179074 497 23873 24764 25100 509 128132 881 933 

k gwiecie młodego Pana, który się Pa· czyni łelfo jednak ze zlej woli i te 1.806 !6 181835 185463 774 186490 2%'B 
Ku.ba. Przecież nie jestem ro- ni podob!lł i którego Pani chci:ił:ih·y powinna Pani uwz~lędnić. U3:im:i- 17S105 5"1 16?765 30141 264 !!87 31767 324500 3346S 
wa. Tylko W ogóle, co Io za ga poznać. Porucz!lik ów jut chwno za· dzie!nienie uw::.:!am za konieczne i 190724 8!37 1?1<48 193574 3519:1 360~2 37474 33116 291 31'.l21 
tunek człowieka? pomniał o Pani istnieniu. Odpowiedzi wiem, te pos:idę Pani otrzyma. Po- Po 5!1 :r:ł. aa ary: 4C>51l 47 822 42315 25 44586 797 

- Pierwszy gatunek. Sporfo na d!ll!Ze pybnfo., 81\ jut nie aktualne. i winna P:ini w dalszym c1~1u pozwlać 38 217 160!J er::i ?.'.l33 1.54 3476 870 46461 731 !!18 4-3!:07 49112 
wiec coś nadzwyczajnego. On ~est Pani zdoln~. i \"'ie~ .• t~ matura . nęt~wi bywać w tow~rzystwie b~z 4897 6695 7881 g;s3 50716 51173 679 528'18 53315 -ł57 

' . . d . . B . I iest pewna. Ty1ko mntcJ mytl!cć o Pani. To wpłvwa na niego dodatnio 10307 618 11941 12957 13566 600 54719 921 55!11-0 <))J SS-023 126 734 71 
ma dwie nogi, a1 mme. oze młodych ludziach, którymi jest P:i'\i ! i jest nawet dla niclfo koniecznością. 14f77 16559 18255 825 57505 51:067 699 5~()46 
akq jedną. umysł teraz zaprT:\tnięty. Wyjdzie Pa I Panią nie zdradza. 21021 511 721 2i213 331 23024 691 605!!1 617 61004 480 8-01 27 6'2099 
_ N ogi, ręce, fo mnie n!~ in- I ni za m(lł, ale dopiero za lat cizie· R*neta S P • „ . . .. i • 27093 t09 795 28237 29187 29 445 6'.!074 243 393 64337 65"~6 417 90 . l . d • ć ' . ć ... • ant pra„n1en1e z1sc się. 30177 213 31:'15 95 32167 33261 66976 f.7?~'.! 411 635% 61J313 913 

tłeresu1e. Jla c?zcę wre zie • co I Sl\viktori_a L. Uwzględnill;~c Pani •Y ,ra!1 Józclf jeprłna~ nie będzie owJym. 342<!2 35141 37049 420 38708 940 71877 72100 SS n<:64 75711 76'389 
o 1esf za yp t • " • ' Pani bez ł tn lton dorel!o os ani przeznaczył. est 39535 9.{0 82903 83530 €4.044 273 85361 562 

- Dobry typ. Typowy allel- f~:;~~·: ę.u p;~~~ę ''"rzejmi~ a pof atylfo: dla Pani. zadml lopdy i Rn!edtywi !!.łębsze -t0053 H2 739 4'-25" s :n 41753 44117 Só~~S642 "1703~,.. SJ3573955 So346 ""O n-322 539 "k z f • w· . : • . W p· XI. go uczucia a ani. :t zę o nim za· ""., ..., ~ .., .,._, „_, nr • r~s; ąd sfma pant ze. wać 11ę M mnie, arszawa, 1usa pomnieć. M:iłtetistwo to nie pr~ynio- ~~~9jS291 .(6435 47425 48569 ll13 951 1'6'.?07 525 6~8 eo2 <)S360 9::; 4 chlop, /Q.<c om. 37/J 3-7 f!Op. • • słoby Pani SZCZl"~cia. Powinna Pani 1000?3 2"4 972 10117" 102916 103353 _ Jak dom, to 1·eszcz• mało! . .:!m•t.aa Ja~w1lfa_: P.an Nt. zr~n1 1edpbu: wolnw czas spędz~.1. w towarzy•twi·e 5'.)189 47 983 52102 53690 ~438') - J _ ' -
P "" ' ~"' ~ 5"047 "61 6•1 63 102 "'933t 5"6 •8 104121 739 tO..i2M 454 1C>6%0 889 - żaclm"ta si~ pani Re~ina. - 'ci ć aDll\,t ~oniewa n~e f 0 r: I b ·: młodych ludzi, w których kole zuj· „ ;J „ J .., „ 107430 1C>S<l78 109553 

Ale jak ~ niego z rozumem? :t;ciu~uDo~;k/~n~.Jt:~L~ r::i„~lów dzie Pani 1we40 przy1złe40 towuzy 60 ć~~~~2 2i:o:.r6169~~60t:it~~ 600 62721 
111115 831 112230 56 314 113009 56 

Pan Kuba westchnął dęzko. nie zdawał sobie aprawy z tet',o. Dzi§ sza. 71479 72282 595 73079 178 899 113~7 11 ~~ 14... „ 
_ Pod tem wzr!lcdt!m fo on kiedy ochłonął, azuka w Pani uo:m- Potclowłcc a Wilna. Otrzyma Pan 7526~ 76081 219 751 77819 78522 LOlS5 1 •12 ' 0 122073 12391; L 4530 

też 
1
·esf jak dom. "'J~'-'o najwyt Mienia, towarzyszki do)i i n!:?do!i. cbrywczll pr::.cę i tCJ aa krótki cza!. 80121 81066 2-12 419 -to 596 714 8JI) g~~ ~~1 t:J'%~3o 825 126

-!}1 682 
• ' . . " • Sz:iro~ć I pustka potyc1"\ z Panlll 111e Wrczuwam, :łe ma Pan n:częłcie do ·!5 82116 52 81112 281) 8551)1 895 9J7 1314~9 13''4'16 133?56 8S5 134365 

sze pzętro J<!Sf na1gorze1 urzą- d:ije mu zadowolenia. Przy Pani nie handlu I r:idzlłbym w trm kierunku 87116 414 89159 871 8?321 75'l <JO? 135462 530 iJ.6541 13-.711 918 dzon~. pozostanie. ?r:icować. W roku 1938 nasłllpi po· 93t97 95333 .(04 96197 326 551 1408-07 142113 392 732 143409 14<i4T2 
Nieszczęśde chcialo, Żt! 'fJan lrms J. I'. S. Mąt Pani fest f'lieprze prawa materialna. Wygra Pan małą 97<!4~ ~13 <J8194 539 14e061 901 149.ci?4 

Goldberg wszedł niezauważony ciętnie rdo!11ym ~zlowiekiem. 'VI sto- sttmkę na loterii. Niesnaski m:ił:.teti· 100923 101354 102113 583 642 150803 151937- 59 153167 65S 910 do mieszkania a zorientowaw· sunku do Pani. 1ast często azorstkl skie zakollczą się wkr6tce obop61· lt04512 869 105266 106113 107379 156306 159485 
. '. ! co jedaalt wyn1~ta a wewnętrznych aym porozufllieniem. tona fizycznie 108798 946 161019 1625$9 163282 167286 168236 

szy S'if!, ze O mm W aśnle mow_a przetyć. Musi Pani postar~ć się zro· niedomaga. Nie jest to jęd„ak nic po- 110014 332 111197 613 71 1140<;1 169019 42 590 852 
słucha/ m'ZJI.~. d zwza •zum!eć gł~bię te~o człowłe'ka, i 11le wa~nego, w katdym ..W. w akut· 171 1<17 t 1-sorir:; 2"R "-! 1 8'i7 1190"" 1711"?1 17?771 17-1281 1755Q2 176197 
~1 __ Iii ~x...• W.N v•1~ w. _~ aic ~· „ J20l55 .Sfa Eo .123iu _ .124pQ .12 1 1.nm S8Q l796JJ 

łop ja byk 

• 



S!r. 6 
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cen~e w ~I . e o pubu Jstr lranzusklega 

PARYŻ. W „Le Temp&" ukal' sprawę Austrii i Czechosłowa-1 nie 40-godzinnego tygodnia pra zbiorowych, utrzymanie pła.t­
za.ł się a1-:yhuł ':'Ybi~neg"' pu· cji, z którą Trzecia Rzesza cy, ~prowadzenie .specjalnych nych urlopów i nal~o·niec ~owo­
blicysŁy, członka Ul.Sty"i.utu irar. chce dokonać po·r:tchunków. prem11 na produkcję w labry· łanle rządą ocalenia pµbh<Zne­
cuskfoj·o p. Jacques B!.rc!oux, Anglia i Fr<tnc:a b~dą mus:.aly kach broni, wprowadzenie ś·:;i · go. 
który nnalizu;ąc obecną sytun- 1 Niemc9m udz!elić odpowiedzi śle obow!ą.zu;ące:go arbi:rażu w I Po1:6j śwfata ~~ tego zalety 
cję międzynarotlowt\ slvrierch::a 

1 
na ich pos tulaty. konfliktach pracy i um-0.wąch .,.- . kończy Bardoux. 

m. i.n., te Wk1si za·grozili Att· Au'.or zas'.anawia się da.lej, 
glii prz.zcię::icm dróg do Indyj, czy Franc;a jest pr:r:ygo ~owana 
czyli tym, cze10 nie mogla do-

1 
me :i.Inie do wytrzymania tej a e 

Lani llłHf· I 
fll!l(dł er Dn 

BERLIN. Niemieckie Biu:o 
Informacyjne dońosi: · · 

Lord · Halifax, po 5-dniowym. 
nieoficjalnym pobycie w N'.em­
czech opuśdł w n:e&ielę o go-
dzin ie 21.22 Berl~. · 

W godzinach popołudnio-
wych spo~kał się loa-d I-I::.!lfax 
na herbacie w b-rytyfs!-iej ~­
basadzie, z min. Go-e~be~!:em. ,, 

kaz::.ć Fr:ineja Napolcon:i I-go l próby. Z pewnością nie. Opi- , ł 
i Niemcy Wilhelma Il. Wło·ska , nia pub iczna - pisize Bar doux 
pomyka ~em~n.s t racj.i ro.zd.raź-1- n.ie zdc: c.~ob1e s~~awv ~ p<>- T --aa·czne d z e e b ob t rkł Chin nłła przccrwnikow. w:i.:!1 sytuc.CJl, 4 p~r 1 1e pc.llyez ~ Ol;< 

Przez przyt0'.ei2!enie Włoch I ne c-ą rozżar' e wal!rami. Dopó- W tych dniach 1mD.rla w Ch\- l Tema fam rozmów zakocha- 1 centrda znajda.wala ~ w rę· 
(fa po.~:;.tu antykomunis:ycznetro ki Franc!a się n!c i:;c:boczy i l nach Lai-San-Jen, któl'ej nazwl nych były obzcn.ie prawie że wy I ltach Jap·ończyk:'.>w. L;cz.ntk 
gra dyp!cmaiyczna odvrróc:?a l de uś·v;!.:-do"'li sob'.c: ko11icczno sko Chhicz:ycy wymawiaj<\ z 1

1 

łącznlc sprawy zwiz:za,ne z op~· zaś, który stale sk~adał d::;w.5dz się. Anglia zaniepoko;ona n11.- , ~ci. p<Jltój nie jest zape.wn!o-1 w!clki:n .~z::.:::unlticm. racjami wo;ennymł. Podczas . twu uzys.!ta.ne przzz ni:\ inf«· 
prawdę, przystąpiła do roz- ' ny. Lai-San-Jen, która pochodzi jednzj z . ta.Heh rMmów Lai wy mac;e. pr.zybyłbv tam n pćź· 
mów dyplomatycznych z Niem-1 S:nlin chwyci każd~ okazfę . 1 ła z jednej z najbardzlzj arysto il znała ukocha.nemu, że pracuje no. Zdecydowała slę więc r.a cami. aby odwrócić od siebie ekspan kratycznych rodzin Szłl.nghaju, , na n;ecz wyv;hdu eh.ińskiego. k:-ok, który grcził jei ~mierdą. 

Niemieckie postulaty ko!o-
1 
sję Niemiec i znfrzczyć cywili-

1 
stud.iowa!.a w A,-nzryca. Ta..."U po 1 Ta.kuma zbytnlo tym się nie Wieczorem odwiozła w swo-

11b!ne, według c:i.u~ora arty1rulu, 1 zac;ę zachcdnkj Europy. Euro- znała mło-d.ego Japończyka, stu prz~jql. Zrozuml.:i.ł, :!e podobnie im aude Ta.kumę n.a lotniSiko, są bluffom, a jak wykazało o-! pa może być tylko oealona I dent.a póHtechn.i.kł, Tah:umę Ko \ jak en służy swej ojczyłnie., pofagn1ła go i odjech:lła. Ale 5ta·~:o zo.v1~r!e p<'.lrozumlenic l przez odrcdzcnie się Franc;i. I iso Po &lcoń('."zcniu studiów wró cmt> służy swojej. Pocieszył ją ~dy tylko ukochany znittł jej z 
po!:ko·n!c:ni::ck!c sprawa G:.!ańl Warun!:ami tego odrodzen:a 1 cił Tr-.kuma do Japooli, u:i~_'.!- b,1ko, że wo-jn.a wkrótce si~ o·c:i:u, :z.atrzymała wóz, wysia· 
aka nie figuru!e w prot!ramic . - zdaniem au lora są: rozejm · nął tię do 101.nictv;a i zo-stał wy j s·!wńczv. Szyb!r.ie iej zako·ńcze-1 dła i u~uyła się w pc·~H;.u lot­
rewindykncyj nicrnfoc!dch. p:tr~yjny, zakaz zzbraii i pocho słany 'd<) Sui.n,1h.aju. Równi~t i 1 nie ufoży za~ tylko od te;to, nbks. Zn.:tła b~n1a.r, w którym 

Nieo:cc!cie J"OS!ulaty obe;mu dów, od·roczen:e wyborów i o· Lat wróciła w strcny ojczys~e i kbd.y Jap--0ń~zy!rr><.n d-.. sh za-1 stał !-:l.molot jej przyiacbla. Ko k wię~ jedyr:ó-~ i wyłqcznfo brad parlamen'·arnyeh. z„;~„:c- 1 po•ta.jemni; spotykała al~ z uko· 1

1 

bić ~1'"sz.alka Czang-Kai-Sze- rzyslsj8,e z cienm~ci noc-y, za· 
ch"n~nn. ' ka. . kradła się na lo>t.n.i:!rn. d·o·:'.ała 
tByło t~ na wio~nę bfożące~? Pcwne;Jo an~a Taiiuma, ~- się, c!~ hang.na-u i ukryła w sa-

ro•:ru-. Ta,';:u.:n7• l~t ry ufał. La.1: I kawszy się z Ld, opo·wl.zdz.iał me· o:!e: • , . • • 
opowi.adat 1e1 .w.de .o 1ma1r~J je, b s.zpfod.zy japońi;:y dorn.ie- O. ś;'J'1:.r~. T~ruma <tvz?1ł Slę w 
wyb!1chn~,ć wc ; :i..:~ mi~::i.zy C?I- śli dD'l.vćdztwu. iż chhisi!ti mar- pcn'ni'~: 1 skt~o;„ał ~·q w $fa·o 
nanu a Japoll.lą: uzn.ac!~Jti,~ I s:;>;ał~1, t?rlaje si~ M frcnt ~:i-:m~ n~ N~n.:r!;tu·. Po, osme1 s.:un~lot 
przv tym z.:w:ze, ~~ Yrff;~.dkt li} I hajeH, abv Mo~·i~cie zha,da-0 sv Q1>U§:::ił !.tę t Tc.cw;ia wypaLry-
chyba. w _n: czym n tl!i. wp1yr;1 n! tuaej~ n!l. fro.ncie. • wał s.:t'TI.O:::~t>dy, k~ore. ''l'f!'7sza-
ich m1łośc. Ale w Ln1 w mqtlzy I . ły z N~.inkinu, k•eru1ąe Mę w 
cza!:.ie rooła nbnawiść do Japoi\ _ - V/yr~sum "" kied'Ut'lku s~rc•nę Szan,'.!h:i.ju. 
czy!rćw, a zarazem wzrastała frontu o rii~foj nad ranim -: tan uo-zwn.iała u czym po· 
miło6ć co jej uc-i!':kanego naro· 1 z.~cń~ł Ta:kuma - mote m.t le,1a bn manewr. z~uwdyw­
du. Gdy wybuchła wo·jnn, wstą- I ~tę uda„. szy, te 0obserwat()t' przez n:pa.­
pila do wywiadu chiń:!!dt?~o. nb. Umysł Lai iaczął gorą,czk~y;v ry swej małcJ opanc~zGnej włe 
prz~sfając mimo to spotykać się pracować. Nie odważyła słę ko- życzki S?tJ·,'.!lącfa u;vafaie na ~o 
z ukochanym. I rzys!<W z telełoou, poair:waź sę, uję!a teilM;;O.y łom i roztrzaw 

Sam 
~~·<tła mu ~S'Zkę. 

• Takwr.a dwa. raz-r eh'.rątył 
f1it wa mu."' wo cborn1 ko.Jumnę aut, która jec!uiła w i:1J 11 ~ . ~ strooę Szan,«haf u, aby dać &h-rirłzr-...1 ~szllJr''11i'\"!r A\C ~no ~JA'Jf: u w Zlkl~dzie „ ł!C!f 6ivka" . serwatorowi możncść do·~~~~ r~_P,Jł'\ R;Z.U~YJ fJU r M łi:lłł \V . • • ni.a iel!O zbrodni~~~o dzieł.a. 

• 1 zakładzi~, cpa umys~ow" c~ta Ro!m~Jca, eief!"ąea u ~a-1 Nie usływaws.zy jednak gre~ht> :Wy~cr::y::ta:cie ulj.łi podat!towe, przysłu~u'r-ce do ł:c~ca ro~r•. ! chorych „Zcf10·w.;:a w qtwo- n!ę samobo;czl\.. Kilk~!n-otni& u tu ka.rabi.nu maszyu.vn-~g;:;, ==-~­
-------------------------- clcti, przebywała na kur 1c11 Ru- s:łowała ona ,Pozbawić się ty- zumiał, te coś Jest nle w pe-­

cut, znwsze Jednak słu~ba za- rz~.dku i oc!wrócił się. 

Bombar o t 
kładu zdołała w porę udarern:nić Ku swemu przerafanlu. ujrzał i c n e zamachy. 'W samolfo-cie Lai z rewolwereat 

ra I Mim~ ezurne!!e ~ozoru, l36ż- w ręku. • • 
• • • nicka z:dcłała w ja!dś nicwytłu- - Mi;su;t" -połoz~ temu DłZ:?Z- Si!lfO:@tr PiVlfliń!Ze - Jasi 22 zab~IJdl I w~elu ran f:ib rnaczony sposób zdobyć nlezna kres - o_,Wl"!-:łczyh ~lose~. ~eł · ną truc1zr.ę którl! zażyła. i zma-1 nvm t>Owa?,1. - Pr .... ~n:>: ~ovm MADRYT. Nocy ubiegłej sa-1 Trzy samoloty powstańcze ~- , bardowanis nie poci!\gnQło za rła w s'r~s~Iiwych mecza ·niach abyś dalej żył, a.le j~li bę­

molot po.ws'ańczy dokonał trzyj i::iłowały do·korw.ć nalotu na por! soib:\ ofiar ludz!dch. • Zwłoki łrtt.<Sicznie ~arłei wyd~ dziesz żyt, to b~dzfasz zabijał krotnego ndotu na Alicante, Sagonto. Nalot się nie udał z po 1 Lo~nlc:wo powst.'.lńcze bom· . no rodzinie~ ' - moi::h ro·d~ków. Do bgo nfo mo zrzucając szereg bomb, ktćre j wodu intensywnego o·gnia rzą- bardowało wczoraj równiet I · gę dopuścić. Nie jest moj~. ani wyrzqgziły znaczne s-zkody. dowei__ artylerii przc:Iwlot.ni- mie;scowcś-::i Gra.tien i Monz011 Obecnie prowach;oine fest śfo- twoją winą, b Mus:r.ę' clę r.abi6, 
J~st 22 zabitych i wielu rAn-, czcj. Wówczas samoloty te bOTh w Aragonii. Iloś~ · offo.r lud.z- I dzlwo, celem us~alenia, w jaki pomimo, że cię kocham. Umrę nych. Szczególów brak. bardowały miejscowości Burri- kich w M0111.ZOn. wynosi 15 za-

1
spos6b niesz~zęśliwa 1-~~ieta wra?! z tobą. 

. na, Catellon i Benlcarlos. Bom· bitych. zdobyła truciznę. Nasite9nie poclą'1nę?a za cyn· 
I • 

Kainar rem· u·e z mistrzem Europy 
nm miedzJ1naradow?1m turnieju bokse1skim w Pozn1niu 

l'On-?AN. W niedz!e!ę w hali cia wyrówMJlle, w trzecim uzy· . rzekają spotkanie jako nlero- \V wadze ~redniej Pisarsk'. 
reprezenta'cyjnei młę:lzynarodo skał przewagę Koziołek, przy I :i:rzygnięte. walcząc z Niemcem Campem, 
wych tar~ów odbyły się spo·tka- czym zwycięstwo jego było zu· j Waga p:órkowa: Volker (Ber- ma duto respektu dla renomy 
nia eliminacyjne z udziałem 3 petnie przekonywujące. lin) walczy z Frankowskim berlińczyka; jest on w pierw­
zawodników niemieckich. W wadze piórkowej Czo:-tek I (Warta). Pierwsze starcie wy- szym starciu stale w defensy· 

Zawodnicy wykazali d~~ do- (Okęcie) SDoikał się z Walko· równane, w drugim Frankowski wie, dop!ero w drugim staj'! się 
brą formę, zwłaszcza Chmielew wiakiem (HCP). który walczył uzyskuje nieznaczn~ przewagę. ~gresywniejszy i na początku 
ski, który w.zi.lczył dzi~ po raz w zastępstwie Polusa. W trze- W 3-im starciu inkasuje jednak trzeciego przypuszcza sz~urm 
dru~i. Wyniki techniczna SI\ na cirn starciu Czor:ek ma dużą ::poro. Sędz!owe orzekają walkę na przeciwnika. Pisarski odzy· 
stępujące: pierwsza walka nad przewagę i zwycięża zdecydo- jak" nierozstrzygnięte\, co krzyM sku;e stracone punkty i wynik 
p_!o,O•amowa .Welski (Wartal - nie . wd?.i Niemca. remisowy meczu jest słuszny. 
\Y/asiak (Flo·ła). Zwycięfył w W wadze lekkiej Wo:fniakie· W wadze lekkiej Kainar (War W wadze średniej Chmiclew-

gfal i Katuma padł martwy, po 
chwHi Lai stneliła. r6wnież do 
sfolJie. 

Pod !!ruzami samolotu znałe­
zio;n() zwfo!tl ohu Japońc::o:'V".:tów 
i do!f orywa i ącą Lai ze złama.· 
nym krę10isłup~. 
SW &* 

~ares-rondent Hav1sa 
WJf E:dral z Ber([na 
PARYŻ. Havas d~no.si z Ber­

lina, że korespondent tej a.gen· 
cji red. Ravoux, wydalony 
przez władze niemieckie, optiś 
cił wczoraj więczorem Berlin, 
odprowadzany na dwor~u 
przez człon.ków ambasady fran 
cuskiej oraz kilkudziesięciu 
dziennikarzy zagraniczny<:h. 

'dru~i.m starciu przez techn. k. o. wie~ (Warsznwi~nka) ~alczv z ta) walczył z Niirnbergiem .;Kl (IKP ł..ódź) demonstruje 
W:i.dak. Vog.em. p„ n1erówne1 walce ~mistrz Europy). wspaniałą formę. Zwycieb bar Prekna Gfitłl Dolfnr 

W wnd:te muszeJ z Jasińskim zwyciężył wysoko na punkty Ka;nar. spotkał się ze swvm dzo wy~oko na punkty Florys!a- DOLINA. W Dolinie odbyła 
(Ruch) walcvrł Bazarnik rWar \'1'/oźniakiewicz:. · pogromcą z Berlina, z którym ka, lttórv w druf!im s~arciu 2- &ię uroczys~ość cfiaro·wania woj 
ta), z.amb.st Sobkowi~ka, który Wai:ra p.-średnia: Kolczyt1ski prze~rał przed kilku tygodniami kro~nie idzie na deski. sltu sześciu c!1ż!dch karabi11.6w 
w:!:kutek kontuzji ręki nie mógł 1 <Fort Bema) - Lelewski (Gryf). rrzcz k. o. W pierwszym s'.ar- Waga p6łcięż!{a Szymura ma~zynowych i trzech granatni sU:.ną~ ~ rin~u. Ba~a~k, który I Niespod~iev-:anie dobrze wypadł ciu. To też wczorat walczył, on (~ar~a) - Karolak (FI-Ola). Do- ków. 
wyra~me uległ. Jas1ńsk1emu, w Le!eynk1, k t?rv wa!:::zył. b. spo- b: nerwowo, z;wata:ąe. sp~c!al- p1ero trze.cie s~arcie przynosi Po n:ibcteńs::wic w miejseo-tr3~c1m skrc•u po~zedł do , l~o101e. Ałaln Kolczvńslnego bv- :ue !!a levry E1erp Niemca. Po przcv11~.1ę punktov:;\ Szymury i wym kośc!elc p ... r.afia 'nym wy-
8-:i na de!ki: ZwycięS>two Jruiińl1 ł•f u~e;ę:n:e. paralito,~ane. W ~a~o ciekawej :1alce, w k'ó•~i zv.rycięstWO peJmaniaka na pun· rui:zył ror.hó. d z ... pr=:::l„·.:.wlcle ~ sk~„o usłuzone. drug~m s!arc1u Lelew31o posvła .>.ninar walczył n:eczvsto, sędzio !ldy. lami władz cywilmr.~h i ,. 0:sl 0 \'Y/z.ga. ko-~u~i.a. Kc":błek „!l:wet rrzech·.rni!ta P"' d-::::;ki. V/ ~·1ie orzeka:}'\ r~mis. Zwyc:ęs'wo W wadze c!eżkiei Piła! , \'rycb na c-Ą1,.. W "'" /„°3_ ~ l"tTT~rt.:-) - J ... nr"z'• (TT(l3 ś·„ięłTil ru-:ch'.e o r1„,'Jia K..,1~zyński i.ir!'Y..cr1„ lrło lc-•,.,..,1, ;-•,---.lnie 'PI\S) , .• ~1„:-y ·z J"'t 1·...,Ą-:r'n· ! t.._~J ... • --'zi„ł- -·lu-·:J_ .6 1 · ~-c,i 

1
:.!! t H • I "' ··k'"' . . • ··- · - '\. ....... " • I [' H • .t - lill.GS z i;:.a "I;" ~łowu.el. PW-w~ d-w. i1ar. ~4:łl.cone P~l.Y i s~owe .G· .W.Ytaine. Na sali gwizcb:J i. ~!'ci.eta PfZCl5 \echni~ .ka. I aowfa..tti. · ' . 

• 
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZB0JNIKA 
DOBROCZYNcY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Bylo to ~ ~cli. przedwojeoo.yoh. Bogaty kupiec war­
smwuk,~, Anton.i Olguisiki, nabył szy·b nafŁ<nYy na Ka;ukM:1c 
1 pnzen~ósł się tam ze swoją żooą i córką d.o miasta Gr<r»tty. 

Tu sporb!iało Olgińs"hch wielkie p.iesirozęśoie. 
G.ra.sują<:y od paru la1 w okoHcy her~t bandy zbójeckiej. 

S~-Chan, pociwaił icli ukoclianą jedym.aiczkę, Martę. 
Selóm-ChJ.n, j~e jai!ro młody chłO<piiec, przebił ki-ndża· 

ł~ ofi.cera· irosyjsikiego, który =oił ~ę na p'iiękm.ą żCl'!lę Seli­
ma., b_y ją w.ztiąć pr.zemocą. 
. . . Za to .zabójstwo Se1im-Chan z.ostał s.ka=y n.a clwad.zie-1 
&eta la1 kaitoirgi. 

. UiLaiło mu sńę w *omcie pomysł.orwy s.posób uci~ z Sy· 
bilrU (jako unJi.eho&zczyk" z.ostał wywiieziony w trumnie). I 

Pe po~vrocii·e cLo rodiziin.nych słcCl'll Selim zmgam.izcwa·ł han- ,! 
dę :wlemycli m~ ni-eust~s:.zo_my~h ~~zeńców, ~~órzy post~wiii 
sobie za Z&d.airue „Nn:.dziefac p12l!:iąd.z.e hogaiczy . Porywali JU­
&i bogatych, a otrzymywany oo nich okup pi~ężny rozdawau 
u.bo.gim mies2lkańcom gór. Od tago czasu zaczęfo Selima tyiu­
łować Se!im-Chaai.em. 

Wysyfane w góry oa.łe od&ia•ły policj~ i wojska ~ mo­
gły scliwytać Selim-Ch<lllla., gdyż miesa:kańcy góc stali po je;io 
st.roo.ij,e, ukrywali go u siebie i nie c.hcielń nii~diy wydać jego J>.ry­
jówJd, mimo tort'lll", które musieli Zll()sić. 

Wysfaa:io w po.goń za Se:lńm-Chan~ 10 haitaLi!lloów żoł­
~y i 3 s.zwadirony K01Zaków, a.le wszystiko nadaremnie. 

Wyzmiac;2lOIOO specjaLne ba·ta•Llomy wojska na poszukiwacie 
Seliiąl-Chana. Prócz tego wysłruno w góry Licznych tajnych 
~entów, którzy pr:zebram.i .za Czec.wńców, mieli s~ę czegoś wy­
waedzii.eć o Se:Lim-Cha.nie. 

Po otrzymMl.ej wiadomości, u Sel!im-Chrun przebywa we 
wM Akia, ot.O\CIZ<Ono nocą tę wi.eś podwójnym kof'dO.n.em wojs<ka. 
Alie i tym razem Selim z.dołal si~ wymknąć. 

Selim-Ch'.in siedział w ukrytej grocie w górach z ki1ko­
DJa· swoimi lud:Smi i opo?:iadał im swoją przygodę, gdy wtem 
dał się słyszeć odgłos kroków ludzkich. 

Jeden z ludzi Selim-Chana wysunął ostrotnie głowę 
z g-t:oly. Okazało się, że po przeciwległej stronie doliny mai­
dowat się na wyso.kiej śc'.anie s3talnei patrol żołnierski. Żoł­
nierze zauważyli widać wysuwaiącą się z groty głowę ludzką 
i !roąpoczęli strzelaninę. Selim-Chan i jego ludzie siedzieli 
jednak w grocie zupełnie cicho, tak, że źoł·nierze przestali ł 
wreszc:e strzelać pewni, że grota jest pusta. Wtedy Selim· 
Chan i jego ludzie wyoełzli z kryjówki. . I 

W tym czasie Selim-Ch:m wdawił się nowym napa.dem. 
kltóry odwagą i bezczelnJścią przewyższył W&Zy'Stkie jego do· 
tycbouisowe wyczyny. I 

Pędzący pociąg pośpiesziny Mos.kiwa - Baku za.trzymał 
się na~:ie w środlfou drogi. Ban~a stupioęć:tziesięciu liu.&.i z Se­
lim - Cb:mcm ną, o.zele wpadła z rewoLwerami w ręku do 
wnętrza wagonów. Napastnicy zabie'l"ali od prz:eraio-nych pa­
s.aierów pieniądze i biżuterię. 

. Zbliżyli się międrzy i.nm.ymi do młodego, tęgieg.o pasaże.~a. 
,.Dawai portfel!" - zawołali. 

Na.pas'..niicy ziabi..:ral~ od prze'!"ażonych paSoaZer<>w pie­
ni~~. hl:bu·tmę, ni.e robittc jedioiak poza .tym n.i<: ziłeg.., ni­
komn. 

Nagl'e dal s.ię słyszeć daleki giwń~d lokomotywy. Na· 
pa:stm.i;cy zaczę1i wysb.kiwał z wrugonów. 

Po tym Seloim ~ Chan na czcle s.wojej bandy odrnai.zeiro-
wał spoiko;.nfo w kierUllku pobHs'kiego lasu. , 

Tymiozas-em naczelnik po·blioskiej st.a.oji .zdumiony byił tym. I 
te poci;;,~ pośpieszny wciąż ni.."e p.rizyjeż.dża, chociaż jurt da:w­
o.o JllĆalął OZllllaC!Z<lny cz.a.s pri:zyij a.rolu. 

Przekonany, że zaiszła ja1ka8 kaŁaso!.rofa„ wyiru&Z'y'ł w Lok<>­
motywie w kieT1.Lllku ską,dmial na<łljec.'iać p~~Zlll'Y pociąt. 

Gdy przybył na miejsce, g<Lzi~ stał nietrUcho.mo pociąg P<?'" 
śpi-w-my, i woS;zedił do wn·:trza wagonu służbowego, oczom ie 

~o ukazął się dziwny widok. 
Na podłodze, m'Ocno skrqpowani sznurami, leie­

li obaj palacze, maszynista i jego pomrn::nik, pięciu 
konduiktorów i jeszcze kilku urzędni·ków kolejo­
wych. 

Wszyscy oni mieli mocno związane ręce i. nogi, 
tak, że nie mof!li się wcale poruszyć. Twar,ze ich by-
ły śmiertelnie blade, przestraszone. . 

Jeden ze związanych sznurami konduktorów 
zwrócił się drżącym głosem do naezelnika stacji: 

- Czy oni już poszli? 
- Nie widać nikogo. Widocznie poszli. 
- Uwolnijcie nas z tych sznurów! 
Maszynista był bardzo niespokojny: 
- Może uikryli się w lesie? Poczekajmy jeszcze 

trochę„. 
- Mozliwe ... - zauważył :naczelnik stacji, oglą­

dają~ się niespokojnie wokoło. 
Samo przypuszczenie, że Selin-Chan może się 

znajdować gdzieś w pobliżu i może powtórnie na­
paść ze swoją bandą, wprawiło obecnych w drżenie. 

- Niech pan da parę sygnałów! - poprosił ma­
szynista. - Niech usłyszą„. 

Obie lokomotywy rozwrzeszczały się w okropny 
sposób. P-> tym znów wszystko ucichło. Nie słychać 
było żadnych kroków. Selin - Chan widać oddalił 
się jui naprawdę. 

- No, a teraz może nas pan już rozwiązać. 
Uwolniono ich z więzów. 
,W pozos tałych wagonach pasażerowie siedzieli 

nieruchomo, bojąc się ruszyć z miejsca. Pamiętali 
dQbrze ostrzeżenie Selim • Chana, że zastrzeli każ­
dego, kto odważy się poruszyć. Siedzieli więc wsl'.Y­
scy jak skamienieli. Obawiali się o·dezwać słowem 
jeden do drcgicgo. Przerażenie odebrało wszystkim 
mowę. 

byli w pierwszej chwili, że to Selim - Chan wrócił ze 
::·.„·oi:':ni ludźmi. 

Dopiero, gdy zobaczyli przed sobą konduktorów 
i innych urzędników kolejowych, odetchnęli lżej 
nieco. 

- Dzięki Naj'wyższernu! - dały się słyszeć tu 
i tam głosy. 

- Je:;teśmy u.ratowani od niechybnej śmierci! -
szeptała wciąż jeszcze zę s{rachem w głosie starsza 
p:ini, głaszcząc małego pieska, który tulił się do 
niej. 

Trudno było zrozumieć, kogo ta starsza pani ma 
na myśli - siebie i pozostałych pasaże;ów, czy też 
siebie i pieska„. 

.Wiele osób żegnało się znakiem krzyża święte­
go. Niektórzy modlili się cicho, dziękując Bogu za 
cudowne ocalenie. 

Jedeq pytał drugiego: 
- Ilu jest zabitych? 
- Nie ma zabitych, - informowali konduktorzy, 

którzy przeszli przez wszvstkic wagony i widzieli, że 
nic ma nigdzie ofiar w ludziach. 

- Nie ma ofiar? py1.ali się niedowie· 
rzająco niektórzy. - Rr.:''". "\ 1akz~ me ma? 

„Używajcie w zdrowiu pieniędzy. Selim-Chan" .„ 

- Jak.to, więc Selim - Chan nik-ogo nie zastrze­
lił? - padały pytania. · 

- Nie, nikogo, obrabowano tyłka wszystkich. 
- Chwała Bogu! Byle nie było zabitych ... -

wzdychali niektórzy z ulgą. . 

tali ich dobrze. 
Gdy weszło się do przedziału, który zajmowali 

przed tym, zauważono, że rączka l-~„,1alca jest ściąg­
nięta w dół, a p1omba - oderw~ To oficerowi•e 
zatrzymali w ten sposób pociąg pospieszny w peł­
nym biegu. 

Nie było co do tego najmniejszej wątpliwości: Ci 
dwaj oficerowie czerkiescy byli ludźmi SeHm - Cha­
na, przebrani w mundury oficerskie. Wykupili bile· 
ty na dwa zarezerwowane z góry miejsca i zajęli od­
dzielny przedział pierwszej klasy. Zrobili to celowo. 
aby nie być przez nikogo skrępowanym i aby nikt 
nie zauważył, że zatrzymują pdciąg. 

Gdy kondukloT przechoci.ził obok ich przedziału, 
udawali, że śpią. Ci dwaj domniemani oficerowie 
znali ·widocznie dobrze okolicę, przez kt )rą przej('ż­
dżał pospieszny, pociągnęli bowiem za hamulec wła­
śnie w chwili, gdy pociąg znajdował się w miejscu, 
ohstawionym p·rmz ludzi Selim-Chana. _ . 

No i wybrali o•kolicę odpowieJn:.ą, w dosyć du­
żym oddaleniu od stacji, i nie zamie:szkałą, tak, że 
mo11li liczyć na powodzenie swego „prz~t!s1ęwzi~­
c'ia". Selim-Cha.n dobrze opracował plan napadu! 
Pociąg zatrzymał się w pobliżu lasu, którym można 
było bardzo łatwo ucie-c w góry. Wszystko było do-

l kładnie obliczone i przygotowane. Dwaj . do~niema­
ni oficerowie, którzy zatrzymali pociąg, mo~li p~ 
skończonej „pracy" przyłączyć się do ludzi Selim.­
Chana, z którym też później razem odmaszerowali 
po dokonanym napadzie. • 

Cała nosyjska i zagraniczna prasa pełna była api­
sów tef!o śmiałego napadu rabunkowego na pospie· 
szny .M.oskwa - Baku. 

Nie przestawano rozprawiać o nowym wyczvnie 
SeHm - Chana. Znów podziwiane oowagę, nactzwy.­
czajną pomysłowość i - bezczelność tego hers.·,;la 
bandy zbójeckiej. 

Policja, żandarmeria, wojsko.„ - znów wsizystko 
postawiono na nogi, uruchomiono cały anarat pn;E'!­
śladowczy i wysłano w p-og-oń za Selim-Chanem, ale 
i tym razem, - jak zwykle, - bez skutku . 

Władz.e były bezradne. A tymczasem w cha-

ł tach ubogich ~órali zapanował radosny, świąteczny 
-nastrój. Gó:y b1edina rodzina góralska budziła się ra­
no ze SIIlU, oczekiwał już przed saklą mały chlopiec, 
który wręczał każdemu mieszkańcowi kopertę z piie­
niędzmi. W kópercie leżała też kartka z dopiskienr. 

„Używajcie w zdrowiu piienię~. Selim-Chain".­
Gtodni najedli się wreszcie do syta. Chorzy 

otrzymali możność leoze.nia się. Mężczyźni, kobiety 
i dzieci z wdzięcznością i uwielbieniem ~awi.ali 
jedno imię: Selim - Chan. 

Czyż jest się czemu dziwić, że mieszka~cy g& z 
takim poświęceniem ukrywali Selim-Chana przed 
okiem władz? 

A tymczasem na „mścfoie.Ja krzywd biednych'" 
czyhali na wszystkich ścieżkach i drogach taj.ni a-
genci i patrole żołnierzy. · 

Głęboko w górach, os~emdziesiąt kilometrów oo 
Wiediena, z.najduje się wieś Naul. Wieś tę zami.esz­
kw;e wszystkiego czterdziestu mieszkańców. Leży 
ona wtulona w o~romne skały, nad którymi przewa.­
la:ją się swoimi kłębami chmury. 

W wybielonej wapnem sakłi słychać krzyk ko­
biety. Joest to młoda, cudownie piękna lmbieta. Pięk­
ne są rysy tej delikatnej twarzy, kóra raz to blednie 
raz nabrzmiewa purpurą na,pt'lzemian. 

Maszynista zajął z po.wrotem swoje miejsce na lo 
komotywie. Nie można było stać długo w środku 
drogi, bo miał nadejść jakiś pociąg i mogłoby teraz 
dopiero dojść do katastrofy. Należało na1ychmiast 
odjechać. 

Lokomotywa pociągu pospiesznego zaczęła sa- , 
pać ciężko, po tym gwizdnęła z siłą i puściła się w 
dals.zą drogę. 

'feraz dopiero pasażerowie mogli obliczyć swoje 
straiy. Selim • Chan natrafił na pociąg pospieszny, 
którym jethali wyjątkowo bogaci ludzie tak, że by­
ło kogo obrabować! 

Wokoło młocilej kobiety krzątają się łnn,e. 
Mfoda loobieta nie przestaje krzyczeć. Wije się 

z bólu. Jest fo Marta żona SeHm-Chana, kt&a l'odzi. 
Po drugiej izb~e sakli kr.oczy tam i z powrotem 

Selim - Chan. Twarz jego jest poważna i pełna tro­
ski, a w oczach tli jasny płomyk Każdy krzyk bólu 
ukochanej żony wprawia ~o w drżenie. Kocha ją 
-ogromnie. Już trzy dni jak wijoe się w bólach poro­
dowych. Stare foobiety kiwają smutnie głowami. Gdy 
Selim- Chan pomyślał, że jeito Mairta może umrzeć, 
n.ogi uginają ·się pod nim. N~e. nie potrafiłby tego 
znieść, dałby sobie kulę w łeb z rozpaczy! 

W ręce Selim-Chana wpadło przeszło sto tysię­
cy rubli gotówką prócz biżuterii i innych drogocen­
nych przedmiotów, jak złote zegarki, wysadzane dro 
gimi kamieniami papierośnice i t. p. - wszystko ra­
zem wartości okoł.;> stu pięćdziesięciu tysięcy rubli. 

Rozpoczęło się śledztwo. Policja przesłuchiwa· 
ła każdego pasażera oddzielnie. Ale okazało się, że 
według ilości wykupi«mych biletów brak dwóch pa­
sażerów I klasy - dwóch oficeró~ czerkieskich, 
którzy wsiedli na stac!i Beslan i zaj~i przedział pier 
wszej klasy. Konduktor i kontroler bile1ów parnię-

Ale nagle otwierają się drzwi, Selim - Chan sły­
szy płacz nowo • naroazonego niemowlęcia. 

Pasaż'erowie byli tak wystraszeni, że gdy naczel· 
nik stacji wraz z kilkoma kunduktorami, których u­
wolniono z więzów, weszli do wagonów, żeby zoba­
czyć, ial; S~lin. - Chan .tam się „~ospodarzył:' - pa­
sażerowlC i'1 ::: lynk fowme zasunęli się w kąty, a na 
ich twarzach oc4nalował się paniCIZlly strach. Pewni 

Przr zakupach powoluicie 

l sie nam ogloneniil 
„ naszrm piśmie 

T·~m nieustraszony człowiek, przed którym drży 
cały K::.ukaz, płacze teraz z radości.„ W tej samej 
chwili z zewnątrz wsuwa się w okno chaty głowa 
czło-w1eka o przeszywających nawskroś oczach. 
wpatrzonych w Selim-Chana.„ Selim - Chan j1est tak 
wzrusz.ony raciosną n·owiną, że niezdolny w tej chwi­
li myśleć o czym innym„ nie zauważa nawet u(li wio­
nych w s-obie oczu, któ112 spoglądają w jego twarz 
przenikliwie, w milczeniu„. 

Nagle Selim - Chan odczuwa utkwiony w sobie 
wzrok. Sr,oglci.da w ·Okno i C()fa się instynktownie r 

krok, iaikby chciał uciec„. 

(Dalszy ci~g jutro) 

' 
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Właściwy 
organizacji nauczycielskiej 

Szef 1ządu zapowiedział, ie 
niebawem nastąpi normalizacja 
stosunkow w największej orga­
nizacii zawodowej nauczyciel­
skiej, gdyż nowy zarząd ukon­
stytuuje się w krótkim czasie i 
zostaną powołani ludzie, którzy 
nadadzą właściwy kierunek dal­
szej linii rozwojowej Związku. 

Nie tylko sfery szkolne, ale 
również i szeroki ogół społe­
czeństwa powita z zadowole­
niem zapowiedź normalizacji 
stosunków w tej organizacji 
skupiaiącej prżeszło 50.000 na­
uczycieli. 

O nic właśl)ie innero nie 
cpodzi, jak tylko o stworzenie 
stałych fundamentów organiza­
cyjnych i takiego stanu, który­
by uniemożliwiał potrzebę za­
rz'łdzeń niewątpliwie nienormal­
nych, jak zawieszenie w urzę­
dowaniu zarządu organizacji i 
ustanowieniu w niej kuratora. 

Nie są to obiawy pożądane 
w naszym życiu zbiorowym, 
zwłaszcza na terenie zrzeszeń 
zawodowych. Z drugiej jednak 
strony jest niewątpliwym, że ze 
stanowiska ogólnego, z naka­
zów, płynących z interesu pań­
stwowego i narodowego, nie­
dopuszczalne są takie stosunki 
w zrzeszeniach zawodowych, 
które nie dają rękojmi a bsolu­
tnej praworządowości, lub też 
godzą w rzeczowe i lojalne u­
stosunkowanie sit( do zarządzeń 
władz. 

To tez, uważając stan obecny 
w zawodowej organizacji nau­
czycielskiej za przejściowy i 
zapowiadając rychłe przejście 
tej organizacji na tory normalne· 
ro, rozwoju-szef rządu dał jed­
nocześnie wyraz swemu poglądo 
wi, na jakiej płaszczyźnie do· 
konać sit( ma w najbliższej 
przyszłości normalizacja sto­
sunków. 

Stwierdził, że te wszystkie 
repret:yjne zarządzenia, które 
musiały być wydane,nie wynika­
ły bynajmniej z zamiaru krzy­
wdzenia nauczycielstwa i od­
bierania mu praw do zrzesza­
nia się. Tak chyba te zarządze­
nia interpretować mogła tylko 
zła wola i demagogia polityczna. 
Absurdalny wręcz jest pomysł 
pomawiania władzy · pańswewej 
o wrogi stosunek do nauczy­
cielstwa i jego zrzeszeń. Prze­
cież właśnie ·nauczyciel jest je­
dnym z głównych filarów, na 
których państwo opiera swą 
rację stanu, przygotowanie no­
wych pokoleń do działań na 
niwie państwowej i społecznej. 
Zadanie to może realizować 
państwo właśnie wtedy, gdy 
kadry nauczycielskie · nie są za-

tomizowane, nie dzi a łają w roz­
sypce, ·a właśnie w ścisłym po­
rozumieniu, w dobrze spojonych 
zrzeszeniach. 

Lecz tu właśnie państwo, re­
prezentowane przez władzę rzą­
dową, ma prawo postawić tym 
zrzeszeniom szereg zasadni­
czych warunków, stanowiących 
„conditio sine gua non" skute­
cznej współpracy władz szkol­
nych z organizacjami nauczy­
cielskimi. 

O jednym z tych warunków 
już wspomnieliśmy. Określa go 
premier jako „rzeczowe i .lojal­
ne ustosunkowanie się władz 
każdej organizacji nauczyc;iel­
skiej do zarządzeń rządu". 

Dalszy warunek zastrzega ra­
cjonalność gospodarki wewnę­
trznej zi:zeszeń zawodowych. 
Chodzi o to by nie marnowa­
no pieniędzy, by - jak to o­
kreśla premier - „z trudem ze­
brany grosz nie był trwoniony 
na cele nieprzewidziane w sta­
tucie". 

Ale nie tylko o stronę ma­
terialną tu chodzi. Również i o 
stronę moralną. W danym wy­
padku o doktrynę pedogogicz­
ną, o jej scharmonizowanie z 
potrzebami, wynikającymi z pol­
skiej racji stanu. Wszystko co 

Zapolska na scenie 
Reduty 

Sławna autorka i;ceniczna i po­
wieściopisarka oraz nowelistka 
Gabryela Zapolska należała nie­
gdyś do czołowych autorek 
polskich, a jej rozmach pisar­
ski i realizm · znalazł wielu zwo­
lenników i naśladowców. 

Słusznie więc zrobił kierow­
nik Teatru Reduty, że na re­
pertuar dzisiejszy wstawił zna­
komitą sztuką Zapolskiej „Skiz". 
Społeczeństwo piotrkowskie 

mieć będzie okazję zapoznania 
się z twórczością sceniczną Za­
polskiej w obsadzie czołowych 
artystów „ Reduty". 

Przedstawienie dziś, we wto­
rek dnia 23.XI. w sali im. Ki­
lińskiego. Początek o godzinie 
20.15. 

Kradzież 
W dniu 19 b. m. na szkodę 

Bratkraje Olgi, zam. we wsi 
Kałduny, gm. Bełchatówek, z 
ogrodu nieznani sprawcy skra­
dli 1 ul z pszczołami i miodem 
wartości 20 zł. 

2 PokoJ· e z kuchnią do wyna­
. jc;cia, ulica Zalesic-

ka 29. Wiadomość na miejscu . 

promieniuje ze zrzeszenia za­
wodowego, jego u chwały, dzia­
łania, wydawnictwa docierające 
i do nauczycieli i do uczniów, 
„winny być - wedl e zdania 
szefa rządu - przepojone du­
chem ideałów wychowawczych, 
obowiązujących w Polsce". 

Trzeba wiec zrzeszeniom nau­
czycielskim ńadać właściwy kie­
runek, by - jak tego żąda szef 
rządu - „w pracy wychowaw­
czej respektował ustawowe za­
sady wychowania, dążące do 
wyrobienia religijnego, moral­
nego, umysłowego i fizycznego 
młodzieży" i by pracy organi · 
zacji nauczycielskich „przenika­
ła zdecydowana gotowość do 
współpracy w dziele przygoto­
wania młodzieży do obrony 
kraju. 
Jesteśmy już na drodze, na 

której zaznacza się wyrażnie 
ten „właściwy kierunek". 

Niebawem wyjąkowe warunki 
ustąpią miejsca normalizacji tych 
stosunków. 
Niewątpliwie też ogót nau­

czycielstwa wkroczy na linię 
rozwojową, kłóra będzie synte­
zą zarówno iJeału pedagogicz­
nego, jak i trafnego rozumienia 
naszej państwowej i narodowej 
racji stanu. B. S. 

Sztompka i Szymanowska 
w Piotrkowie 

We czwartek, dnia 25 listopada 
w sa li gimnazjum Tow. Szk. Śr. 
niej w Pio trkowie wystąpią zna­
komity pianista, uczeń mistrza 
Paderewskiego, p. Henryk 
Sztompka oraz świetna śpiewa­
czka polska p. Maria Korwin­
Szymanowska. · 

Koncerty Sztompki są niepo­
równane, a szkoła wokalna p. 
p. Szymanowskiej znajduje zaw­
sze mnóstwo entuzjastów-na· 
leży więc wyrazić przekonanie, 
że czwartkowy koncert organi­
zowany przez dyrekcję i Koło 
Rodziców li gimnazjum cieszyć 
się będzie wielkim powodze­
niem. 

Brylanty z cukru 
Właściwie to nawet i takie 

brylanty można obecnie wytwa­
rzać, tylko że są one w sztucz­
nej produkcji zbyt małe, aby 
miały posiadać jakąkolwiek 
wartość. Ileż praktyczniejszym 
za to jest produkt naturalny 
stosowany w miejsce kawy 
zia.rnis tej, który w smaku zu· 
pełnie zbliżony jest do kawy, 
a przy tylll jest tani i sprze­
daje się go w paczkach już go-

KINO-TEATR 

towych do użycia. jest to ka­
Potężny film polskiej produkcji w-g znakomi- wa „Enrilo", produkowana wy­
tej powieści H. Boguszewskiej i]. Kornackiego łącznie z najszlachotniejszych 

„ Wisła" P· t. rodzimych surowców, a wytwa­

AS 
w Piotrkowie 

pl. Niepodle· 

srłości Nr. 2. 

Ludzie Wisły 
Miłość i życie ludzi Wisły oto treść tego filmu 
w którym gra1ą: Stanisława Wysocka, Ina Be­

nita, Jur Pichelski, Al. Zelwerowicz i inni. 

Popołudniówka „ Tajna Brygada" 
CENY MIEJSC OD 80 GROSZY 

rzana w zakładach firmy Hen­
ry ka Francka Synowie S. A. 
w Skawinie. 

Zaginęła sµcz~a ras.of"a bul-
dog 1asno zołta wa­

bi sic; Dzisia, w okolicy ul. Wolbqr · 
skiej. Uprasza sic; łaskawego znalazce; 
ażeby zawiadomił za wysokim wyna­
gro~zen.iem, Piotrków, Słowackiego 8, 
Zakład Krawieeki Czesław Cieciura. 

Początek o godz. 5 pp., w niedziele i świc;ta o godz. 3-ej albo Sulejów, Julian Cieciura ul. Bło-„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„11111„1111•&1!11„llilll'll* nie 17. 

Ku ogólnej uwadze 
Duio si~ zmieniło w ostatnich 

kilkudziesię c iu latach. Wzrósł 
handel, zmieniły się środki tran­
sportu, lokomocji, przewozu. 
Technika poczyniła w krótkim 
czasie niesłychanie olbrzymie 
postępy, wzrosła i wzrasta z 
dnia na dzień. Stare systemy 
odrzuca się wprowadzając no­
we. Wraz z po stępem cywili­
zacji wzmaga się potrzeb a i 
znaczenie reklamy. Na usługa ch 
jej stoją najnowsze wynalazki. 
Wszystkie systemy ogłaszania 
są zmienne i krótkotrwałe - z 
wyjątkiem jednego, najstarsze­
go - OGŁOSZENIA PRASO­
WEGO! 

Z powstaniem pierwszych 
gazet ukazują się pierwsze <:>g­
łoszenia i przynoszą kupiectwu 
odrazu wielkie korzyści. 

Ogłoszenie prasowe jast naj­
starszym ale i najwięcej wy­
prubowanym systemem reklamy. 
Ogłoszenia w „Dzienniku Piotr­
kowskim" odnoszą niezawodny 
skutek. 

Tajemnica ostępów 
dżungli indyjskich 

Ani kroku dalej! Tygrys lu­
dożerca szuka ofiary! Kto nią 
będzie? biały myśliwy, mała 
małpka, zgrabna sarenka czy 
też bohaterski Sabu, albo też 
jego towarzysz słoń olbrzym 
„Kala Nag"?--Nie strzelaj Sahi­
bie, on m~ nic złegq nie zrobił 
Uciekaj! Dzikie słonie tratują 
obozowisko! I d z i e zni­
szczenie i śmierć! Czy słyszysz 
ten głos? Echo niesie potężny 
zew. To Kala Nag? 

Oto fragment barwnej opo­
wieści „Księgi Dżungli" wyeza­
rowana piórem sławnego Ru­
dyarda Kiplinga, z której pow­
stał wielki film „Kala Nag" -
„Kala Nag" film opracowany 
z całym pietyz111em o chłopcu 
marzycielu, który zobaczył le­
gendarny taniec słoni i został 
„wielkim myśliwym". 

„Kala Nag" piekny poemat 
firnowy z życia słoni, najinteli­
gentniejszych zwierząt reżyse­
rii znakomitego Roberta Fla­
herty. 

,,Kala 
Wenecji 
wkrótce 

Nar'' nagrodzony w 
na ostatnim Biennale­
w kinie „As". 

/\Ja fali radiowej 

O „Eneidzie" Wergilego 
przez radio 

W dniu 23 listopada o go­
dzinie 19.00 realizuje Polskie 
Radio czwarty wieczór z cyklu 
„Nieśmiertelne książki". Wie­
czór ten poświęcony bqdzie 
„Eneidzie''. Wergilego, a wy­
pełnią go: prelekcja Jerzego 
Kowalskiego, profesora U. J. K. 
oraz fragment „Eneidy", w prze­
kładzie Dmochowskiego w wy­
konaniu artystów Teatrów Miej­
skich: Ireny Górskiej, Alfreda 
Szymańskiego i Eugeniusza So-
1 arskiego. 

Radiofonizacja wsi polskiej 

O rosnącym zaintere~Qwaniu 
wsi radiem &wiądcaą najlepiej 
cyfry. Przed tn.ema laty wieś 
liczyła kilkanaście tysi((cy abo­
nentów1 dzisiaj już abonentów 

Postrzeleni~ 
w głowę 

W dniu 20 bm. o godz. 15 
Skulimowski Stanisław, lat 
O,l?rodnik, zam. w majątku [ 
biecin, gm. Bdchatówek 
mieszkaniu Iwańskiego ' 
gmunta przy ORlą<laniu re 
weru postrzelił się w gło1 
Skulimowskieg-o "N stanie b. c 
ikim przewieziono do szpib 
św. Trójcy w Piotrkowie. 

lu radiofonizacji wsi jest je. 
ze wiele do zdziałania. 
Duż, rolę powin.ien tutaj 

d~grac rozpoc.zyna1ący si~ 
pierwszych dniach grudnia r 
na terenie całej Polski okr 
intensywnej trzymiesięcznej a 
cji radiofonizacji wsi, organu. 
wanej przez Społeczny Koa 
tet Radiofonizacji Kraju p 
poparciu Polskiego Radia, 0 
organizacyj wiejskich, nauc 
cielstwa, wydziałów powi 
wych, samorządów gminn 
instruktorów radiowych, 
łaczy wiejskich i t. d. W pn 
prowatlzeniu akcji przewidt 
ne jest m. in. możliwe jak n 
większe udostępnienie naby 
nia odbiorników pośrednictw 
urzędów pocztowych, spółdi· 
ni i t. p. 
Zapowiedź intensywnej a~ 

radiofonizacyjnej w najbliższt 
okresie znalazła żywy o 
więk wśród działających na 
renie wsi organizacyj . społ 
nych, chętnie udzielających f 
go poparcia zamierzeniom 
gącym się przyczynić w wył 
ny sposób do podniesienia 
pod względem kulturalnym. r 
wołała ona już dzisiaj duż ·e 
interesowanie wśród m ·esz · 
ców wsi. 
Główny wysiłek organi 

rów akcji radiofonizacyjne 
dzie zwrócony nie na ra · · 
nizację indywidualną, lecz 
rową, to jest obejmującą w 
kich mieszkańców nadej 
czy gromady. Wsi całko 
zradiofonizowanych mamy 
obecnie wiele. Wystarczy 
by wymienić Chełmicę, Fa 
ki, Wiechowo i t. d. . 

Radiof?ni~acją ws\ tain 1: 
s~wały su; zywQ Wydziały r 
w1atowe orą1 iarządy g · 
które Z(S ąwej strony d 
W&zelkich starań, aby akcja 
winęła się na ich terenac 
najlepiej. I tak np. akcj 
diofonizacyjna na terenie 
wiatu sierpeckiego rozp 
sic; już w dniu 5 hrudnia 
otwarciem w Sierpcu „P 
towej Wystawy Radiowej 

Podkreślić należy, że j 
stki, które się odznaczaj 
akcji radiofonizacji wsi, o 
mują specjalne nagrody i 
znaczenia w postaci dyplo 
za zdobycie 5 radioabone 
oraz żetonów i upominkó 

wiejskich mamy ponad 270 ty- Gospodyni· poszl\kujep 
sięcy. Mimo stosunkowo tak do dworu, 
olbrzymiego wzrostu liczby ra- probostwo. taskawe zgłoszenia: 

ków-Tryb. ul. Pierackiego 49 - 3, 
diosłuchaczy wiejskich na po- fonia Gromek. 

Dziś mistrzowska kreacja ulub'i:~ca publiczn!J*'MllJIBU1lllm1!111!8I••• On - bohaters i kapitan fortu na pustyni, bohate 
Gary Coopera najwspanialszego bohatera ekranu KINO-TEATR „Kapitana Blooda"! „Szariy Lekkiej Brygady" 

i Frances Dee George Rafta p.t. Ona - ~.t?rą los rz.uctł na niezmierzone piaski M~ ~ 

Kap~!!'! M!~ylor (D~n~,~w~;) zopAtakCICo••ąśW'i(i'E;ŚCI ::~ 
KINO-TEATR 

C Z·A RY 
Kapitan Taylor oskarżony o handel niewolnikami I w P iot rkowie W rol. gł.: Eroll Flynn, Kay, Francis i Jean Hunte dvn1 

Ceny miejsc od 80 groszy 

1 
Ceny miejsc od 80 groszy. l{z 1 
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w Piotrkowie 

Za Redaktora Wydawnictwo· Leopold Kujawski . Dn 1karni:s K.ra1owir Pracowników Druk.aukicb, Piotrków Sienkiewicz• 


